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Społeczeństwo nie ufa sądom - odnotował Adamkus ...............

Te same problemy

Systemy praworządności krajów ba­
łtyckich borykają się z podobnymi pro­
blemami, związanymi z kwalifikacją sę­
dziów oraz legislacją.

Zostało to odnotowane podczas spotka­
nia prezydenta Litwy Yaldasa Adamkusa z 
ministrami sprawiedliwości krajów bałtyc­
kich. Uczestnicy rozmowy zaznaczyli, że co 
najmniej część tych problemów można by 
było rozstrzygnąć wspólnymi siłami.

Minister sprawiedliwości Łotwy Valdis 
Birkavs i minister sprawiedliwości Estonii

Mart Rask przybyli wczoraj do Wilna w celu 
spotkania się z  ministrem sprawiedliwości 
Litwy Gintarasem BaIĆiunasem. Ministro­
wie podpisali pian współpracy ministerstw 
sprawiedliwości trzech krajów, a wcześniej 
uczestniczyli w rozmowie, która się odbyła 
w Urzędzie Prezydenta.

Podczas rozmowy przywódca Litwy wy­
raził ubolewanie z powodu tego, że społecz­
ność kraju za mało ufa sądom, toteż powie­
dział, "że należy podnosić ich autorytet.

Fot. ELTA

Decyzję w sprawie umów z “Williamsem” rząd podejmie dzisiaj

Zabawa w  ciuciubabkę trwa
Dzisiaj rząd Litwy zamierza podjąć 

ostateczną decyzję w sprawie podpisa­
nia umowy ze spółką USA “Williams In­
ternational” o sprzedaży akcji “Maże- 
ikią nafta” .

“Jutro zapadnie ostateczna decyzja - za 
czy przeciw” - powiedział dziennikarzom

minister finansów Jonas Lionginas po 3,5- 
godzinnej poniedziałkowej naradzie rządu.

Premier Roland&s Paksas powiedział, że 
dotychczas nie było rozszerzonego posie­
dzenia, na którym rząd zostałby zapoznany 
ze wszystkimi warunkami umowy.

(Dokończenie na str. 2)
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Służby specjalne Białorusi zatrzymały w Mińsku dwóch litewskich dziennikarzy ——

Grzecznie odebrano nagrania
Partia Chłopska ponownie grozi akcjami protestu

Rekordowy dług
A m b asad o r B ia ło ru si w 

W iln ie  W ła d im ir  G a rk u n  
w czoraj wezwany zosta ł do 
MSZ Litwy w celu wyjaśnie­
nia okoliczności zatrzym ania 
w M ińsku dwóch dziennika­
rzy litewskich.

Służby specjalne Białorusi w 
niedzielę zatrzymały w Mińsku 
dwóch dziennikarzy telewizji 
LNK i odebrały od nich wideo- 
kasetę, na której utrwalone zo­
stały siły policji, gotowe do 
starcia z demokratyczną opozy­
cją.

Dziennikarka lima Janauska- 
ite i operator Vytautas Juknys 
odprowadzeni zostali do oddzia­
łu milicji, gdy przypadkowo na­
potkali i sfilmowali specjalny 
oddział milicji OMON.

Funkcjonariusze stali na uli­
cy w oczekiwaniu na pochód, 
zorganizowany przez opozycję, 
protestującą przeciwko autory­

tarnemu reżimowi prezydenta 
Aleksandra Łukaszenki.

Gdy zaczęli filmować, do 
dziennikarzy litewskich pode­
szło kilka osób w mundurach i 
w cywilu i odprowadziło ich do 
oddziału milicji. I. Janauskaite 
b lisko  cz tery  godziny była 
przetrzymywana w milicji, a V. 
Juknys - na dw orze przy 
drzwiach, ale nie pozwolono 
mu odejść.

D ziennikarze poinform o­
wali, że traktowano ich grzecz­
nie, ale kasetę z nagraniami 
odebrano. Zwolniono ich po za­
kończeniu się nie sankcjono­
wanej manifestacji. W wyniku 
starcia manifestantów z policją 
ucierp iało  ponad pół setki 
osób.

Dziennikarze litewscy nie 
mieli akredytacji MSZ Białoru­
si, której Białorusini zazwyczaj 
żądają, ale jak stwierdzili za­

trzymani, nikt ich nie pytał o tę 
akredytację.

Kierowniczka służby nowo­
ści LNK Rita Miliute poinfor­
mowała korespondenta BNS, że 
skierowała list do MSZ Litwy, 
w którym prosi o pośrednictwo, 
aby w przyszłości dziennikarze 
litewscy mogli bezkolizyjnie 
pełnić swe obowiązki w sąsied­
nim kraju.

MSZ Litwy za pośrednic­
twem ambasady w Mińsku wy­
jaśnia okoliczności zatrzymania 
litewskich dziennikarzy.

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Litwy Vygaudas Uszac- 
kas podczas spotkania z amba­
sadorem Białorusi Władimirem 
Garkunem wyraził zatroskanie z 
powodu zatrzymania dwóch 
dziennikarzy litewskich oraz 
skonfiskowania ich materiałów 
w Mińsku.

(Dokończenie na str. 2)

Jeśli rząd Litwy do listopada 
nie zwróci długów rolnikom, w 
całym kraju rozpoczną oni akcję 
protestu.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej poinformował o tym poseł na 
Sejm, przewodniczący Partii Chłopa 
skiej Ramunas Karbauskis.

Na koitferencji prasowej przed­
stawił on oświadczenie centrum 
koordynowania rolniczych akcji pro­
testacyjnych, żądające od rządu po­
informowania do l listopada o tym, 
jak fundusz wspierania wsi spłaci 
długi rolnikom.

Według danych R. Karbauski- 
sa, tylko budżet kraju rolnikom 
dłużny jest 260 min litów. Ponadto 
długi dla rolników mają przedsię­
biorstwa przetwórstwa płodów rol­
nych.

Zadłużenie dla rolników, jak 
twierdzi R. Karbauskis, osiągnęły 
rekordowy poziom.

Oświadczenie, skierowane do 
premiera Rolandasa Paksasa, rów­
nież zawiera żądanie niezwłoczne­

go odroczenia zwrotu kredytu dla 
rolników do l listopada 2000 roku, 
gdyż na razie rolnicy nie otrzymali 
jeszcze pieniędzy za zboże, rekom­
pensat za olej napędowy.

“Będziemy się starali uniknąć 
blokady dróg, co skomplikowałoby
sytuację gospodarczą kraju”, powie­
dział parlamentarzysta.

Jeśli zajdzie potrzeba protestu, 
poseł wyraził przypuszczenie, że 
tym razem rolnicy nie ograniczą się 
do 20 rejbnów Litwy, jak to było w „ 
lipcu.

W połowie hpca w róznycn 
miejscowościach Litwy, jak poin­
formowali organizatorzy, w jedno­
dniowym proteście uczestniczyło 
około 6 tys. rolników z powodu nie­
dostatecznej pomocy rządu rolnic­
twu. (BNS)
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Kalejdoskop aktualności
I Najpierw upewnić się

Kierownictwo spółki “Lietuvos dujos” wczoraj udało się do Mo- 
skwy w celu kontynuowania negocjacji z rosyjskim koncernem nafto­
wym “̂Gazprom” o umowie na rok przyszły oraz o długofalowym zaopa­
trzeniu w gaz. . . .. , .

Kierownicy “Lietuvos dujos” jeszcze się me zdecydowali na podpi­
sanie umowy długofalowej. Dyrektor generalny “Lietuvos dujos” Kę- 

1 stutis Śumacheris stwierdził, że jest to uzależnione od zaofefowanych 
przez “Gazprom” warunków, które mają być ustalone w Moskwie.

Niegrzeczny . ■
Sejmowa Komisja Etyki i Procedur z powodu nieobecności na po­

siedzeniach plenarnych zaproponowała zmniejszyć wynagrodzenie kon­
serwatyście eks-ministrowi Kęstutisowi SkrebysowL -

Założenie ustawy, zezwalające na obniżenie o 1000 litów wyna­
grodzenia z powodu opuszczania posiedzeń, obowiązuje od przeszło 
roku, realnie jednak nie zmniejszono wynagrodzenia żadnemu par- 
lamentarzyście.Skrebys nie uczestniczył w 7 z 9 wrześniowych gło­
sowań.

Większość parlamentarzystów, z wyjątkiem K. Skrebysa, usprawie­
dliwiło swą nieobecność na posiedzeniach. G. Vagnorius twierdzi, że 
głosowań nie opuścił, był natomiast zepsuty pulpit do głosowania. '

Ig n o ru ją
Rząd nie będzie wyjaśniał, jacy anonimowi “pracownicy aparatu 

rządowego” oskarżyli premiera Rolandasa Paksasa i jego najbliższych 
doradców o to, że się bardziej troszcząo image szefa rządu, niż o po­
ważne sprawy.

W anonimowej, rozpowszechnionej w piątek wieczorem “odezwie 
publicznej” bezpośrednio lub pośrednio wymienieni zostali pracownicy 
rządu. p ę

2  Za pretekst odezwy posłużyło to, że rząd w ubiegłym tygodniu uka­
rał kilku pracowników za przygotowanie uchwały, która zbulwersowała 
handlarzymi^em na targowiskach.

Odezwa zaadresowana była do prezydenta Valdasa Aoamkusa, Li­
tewskiego Stowarzyszenia Prawników, Litewskiego Centrum Praw Czło­
wieka, sejmowego Komitetu Praw Człowieka i Obywatela oraz praw na­
rodowościowych.

Poszukuje się szefa
Po upływie miesiąca od zwolnienia poprzedniego szefa Minister­

stwo Finansów ogłosiło konkurs na objęcie stanowiska dyrektora De­
partamentu Ceł.

Podania pretendentów oczekiwane są do 25 października.
Kandydaci muszą mieć wyższe wykształcenie ekonomiczne, finan­

sowe bądź prawnicze, co najmniej 5-letnie doświadczenie pracy kierow­
niczej, posiadać nieskazitelną reputację, a także zdolności organizacyj­
ne.

W połowie września poprzedni główny celnik Stasys Stazys zwol­
niony został z zajmowanego stanowiska za porozumieniem stron.

54-letni S. Staźys kierował urzędem ceł nieco dłużej niż pół roku, alez 
powodu swych wątpliwych decyzji zdążył zostać najbardziej krytyko­
wanym jego szefem.

B onjo ur
Przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis wczoraj rano udał 

się z wizytą roboczą do Francji, gdzie się odbyła rozmowa z ministrem 
spraw europejskich Francji Pierre’em Moscovici’em oraz prezyden­
tem Zgromadzenia Narodowego Laurentem Fabiusem.

Również wczoraj na zaproszenie policji granicznej Francji w celu za­
poznania się z ochroną granic tego kraju udali się zastępca głównego 
komisarza policji granicznej, szef sztabu Algirdas Stonćaitis oraz szef 
Wileńskiej Jednostki Policji Granicznej Vytautas Iżganaitis.

Jak poinformował Departament Policji Granicznej, jest to pierwsza 
wizyta robocza we Francji litewskiego kierownictwa policji granicznej, 
która potrwa do piątku.

Podczas spotkań w Zarządzie Głównym Policji Granicznej w Paryżu, 
w oddziale walki z fałszowaniem dokumentów, w służbie zwalczania nie­
legalnej migracji i statusu obcokrajowców litewscy funkcjonariusze zgłębią 
doświadczenie kolegów, specyfikę organizacji pracy, zapoznająsię z sto­
sowanym sprzętem.

“ Garniec złota** -  w  Telszach
W niedzielę “Garniec złota” 184 ciągnienia TelelotcT- 755954 Lt 

przypadł graczowi, który w sobotę nabył los w Telszach, w sklepie S. 
Jurkusa. Był to 34 “Garniec złota” w dziejach loterii, którego suma 
zgromadzona została w ciągu 9 miesięcy.

“Garniec złota” w rejonie telszewskim wygrany został po raz drugi. 
Samochód nissan almera tej loterii przypadł uczestnikowi gry, który na­
był los w czwartek w płużańskim domu towarowym. Numer szczęśliwego 
losu-0198861.

M o żliw y rozłam
Parafowanie ostatecznych umów z amerykańskąkompanią “Williams 

International” może grozić dymisją rządu, ostrzega dziennik “Versloźi- 
nios”.

Możliwe, że minister gospodarki złoży dymisję. Według • lanych “Ver- 
slo źinios”, takie oświadczenie premierowi już wcześniej złożył minister 
finansów Jonas Lionginas. Jeśli ministrom poparcia udzieli również pre­
mier Rolandas Paksas, nieuchronna będzie dymisja całego rządu.

(ELTA,BNS)

■ ■■■— Nijole Oźelyte twierdzi, iż sędzia śledczy podejrzewa, że to ona sama napisała ohydną ulotkę

Nagonka na eks-aktorkę
Wczoraj parlamentarzystka 

Nijole Oźelytfc złożyła w Sejmie 
oświadczenie w-sprawie “różo­
wych ulotek”.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
tygodniu posłowie na Sejm zna-, 
leźli w swoich skrzynkach na listy 
obraźliwej treści ulotki, w których, 
m.in. mówiono, że “wyjałowiona 
polityczna nierządnica poszukuje 
nowego gospodarza”. Wszyscy 
skojarzyli “nierządnicę” z Nijole 
Ozelyte i jej szokującymi wypowie­
dziami w prasie o możliwościach 
seksualnych wybrańców narodu.

Zabawa w 
ciuciubabkę 
trwa

(Dokończenie ze str. 1)
Premier nie skomentował za­

sadności pogłosek na temat dy­
misji jego oraz ministrów finan­
sów i gospodarki, którzy według 
nieoficjalnych danych nie z;ga- 
dzają się podpisać umów.

Wyników narady nie sko­
mentowali też ani minister go­
spodarki Gugenijus Maldeikis, 
ani m inister finansów  Jonas 
Lionginas.

Dziś od godz. 9 rząd konty­
nuować będzie naradę.

W czoraj o negocjacjach z 
“Williamsem” oraz przewidzia­
nych do podpisania umowach 
premier Rolandas Paksas mówił 
w programie Litewskiej Telewizji.

Amerykańska spółka “Wil­
liams International”, zamierzają­
ca nabyć 33 proc. akcji koncer­
nu “M azeikią nafta” oraz prze­
jąć kierownictwo nim, w ubiegły 
piątek już parafowała dwie umo­
wy - o zarządzaniu i o akcjona­
riuszach.

Teksty umów przekazane zo­
stały rządowi Litwy i od jego de- 

' cyzji zależy, czy dokumenty będą 
parafowane i podpisane.

(BNS)

Wybuchł skandal. Posłowie zażą­
dali wszczęcia śledztwa.

Zdaniem parlamentarzystki, 
przedstawiciele wymiaru spra-r 
wiedliwości zamierzają pobrać od­
ciski palców posłów dla porówna­
nia z ewentualnymi odciskami na 
ulotkach. “Zażądam, aby jeszcze 
dzisiaj wzięto moje odciski palców”
- powiedziała przedstawicielka rzą­
dzącej partii konserwatystów.

Nijole Ozelyte powiedziała, że 
z “wiarygodnych źródeł” wiado­
mo, iż śledczy, prowadzący śledz­
two podejrze wa ją  o rozpętanie i

skandalu. “Nie obliczyłam, iż intry­
gi politycznej dokonuje się w 
dwóch etapach: opublikować “cie­
niutki” tekst, a później osobie, o 
której mowa w tym tekście, zarzu­
cić autorstwo”. y M 

/  Oźelyte podziękowała dzienni­
karzom za szlachetną postawę 
wobec niej. “Żaden z was nie sko­
rzystał z okazji, aby “przejechać 
się” w tym okresie po moim sercu. 
Jestem sama i nie ma komu mnie 
bronjć. Bziękuję” y- powiedziała 
konserwatystka Nijole Oźelyte.

Paweł Kobak

..... . ■ ■ i. :jm Śustauskas kierował wiecem sprzedawców rynkowych

Władza - to naród
W czoraj lider Litewskiego 

Związku Wolności (LZW ) Vy- 
tau tas Śustaukas po raz kolej­
ny próbow ał-zbudzić “ p rzy­
gniecionych biedą, uśpionych i 
milczących m ieszkańców  Li-? 
twy”.

K ry tyku jący  ca łą  w ładzę 
LZW, przed gmachem Sejmu 

; przy nie najlepszej pogodzie 
zorganizował 4rgodzinny wiec.

Na wiec przybyło około 200 
sprzedawców rynkowych z róż­
nych miast Litwy, którzy prote­
stowali przeciwko uchwale rzą­
du o tym, aby sprzedawcy mię­
sa na rynkach mieli zarejestro­
wane własne przedsiębiorstwa 
i posiadali aparaty kasowe.

Ś u stau sk as  p o w ied z ia ł 
dziennikarzom, że głównym ce­
lem wiecu było to, aby rząd za­

chował obecny tryb handlu na 
targowiskach.

Od 15 października zgodnie 
z  uchw ałą rządu sprzedawcy 
rynkow i m usieli korzystać z 
aparatów kasowych. W wyni­
ku strajków sprzedawców ryn­
kowych w całej Litwie uchwała 
zostanie sprecyzowana.

“Gdyby sprzedawcy rynko­
wi nie zainicjowali strajków, 
apa ra ty  kasow e ju ż  byłyby 
obowiązkowe”, powiedział V. 
Śustauskas.

Lider LZW oskarżył władze 
Litwy o to, że ponoć “w rządzie 
zebrała się złodziejską banda, 
która rozparcelowała cały ma­
jątek Litwy, nie ściąg i podat­
ków, tylko przyjmuje coraz nowe 
uchwały, które godzą w ludzi”.

(D okończenie na str. 4)

Grzecznie odebrano nagrania
(Dokończenie ze str. 1)
Po wczorajszym spotkaniu z 

wiceministrem, ambasador W. 
Garkun powiedział dziennikarzom, 
że na komentarz zasługuje postę­
powanie niejednej, lecz obu stron, 
odmówił jednak dokładniejszego 
objaśnienia sytuacji, twierdząc, że 
nie ma pełnej informacji.

“Czekam na dodatkowe ob­
jaśnienia MSŻ Białorusi”, po­
wiedział ambasador.

'Ambasada Litwy w Mińsku 
wyjaśnia okoliczności zatrzyma­
nia dziennikarzy telewizji LNK i 
domaga się zwrotu materiału fil­
mowego.

(BNS)
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Samotni staruszkowie 
nie są zapomniani

Aniela Lisowska i Jadwiga Ragoża są stare i cho­
re, raczej nie opuszczają swych domów w Małych 
Solecznikach. Nie mająkrewnych, pozostały sam na 
sam ze swym losem. Opiekuje się nimi pracownik so- 
cjalny. Obie staruszki zawsze są syte, umyte, w domu 
mają ciepło. Jak twierdzi inspektor ds. opieki Danuta 
Mieżewicz, w gminie solecznickięj mieszka 38 samot­
nych osób, z których żadna nie została zapomniana. 
Nieodpłatnie zaopatrzono ich w drwa na zimę. A w 
ubiegłą sobotę odbyło się tu święto dla samotnych 
starszych ludzi. Autobusem przedsiębiorcy W. Piysz- 
monta przywiezieni zostali do szkoły w Małych So­
lecznikach. Obejrzeli tu wystawę darów jesieni, a na­
stępnie zaproszono ich na gorącą herbatę i słodycze. 
Spotkali się z nimi starosta Marian Simanowicz, kie­
rowniczka solecznickięj “Sodry” Hiena Petiukonyte. 
Były kwiaty i upominki. Wręczyłje przedstawiciel par­
tii A. Paulauskasa i obiecał, że własnym autobusem 
zawiezie do Wilna, do Ostrej Bramy. Następnie sta­
ruszkowie obejrzeli koncert w wykonaniu uczniów 
miejscowej szkoły a także “Kapeli ejszyskiej”. Takie 
spotkania starszych ludzi odbywają się w pozosta­
łych gminach rejonu. Piotr Ryngiewicz

LUbolewamy z powodu śmierci nauczycielki-emerytkl 
Leonidy Subotowlcz.

Wyrażamy głębokie współczucie rodzinie Zmarłej. 
Nauczyciele Szkoły Podstawowej w Duksztach.

„Lectio Diwine”
Dziś w kościele Ducha Św. o 

godz. 17.00 odbędzie się kolejne 
spotkanie z cyklu „Lectio Divi- 
ne”. Zaprasza się wiernych na to 
spotkanie.______________ s 2 |

mailto:lc@iti.lt
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AKTUALNOŚCI
Nasze wywiady«

Dzisiejszym rozmówcą jest 
ANDRZEJ PRZEW OŹNIK - 
s e k re ta rz  gen e ra ln y  R ady 
Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa RP. Ostatnio bawił z 
wizytą na Litwie. Po spotkaniu 
z ministrem kultury Arunasem 
Bekstą A ndrzej Przew oźnik 
powiedział “Kurierowi*’: 

Omawialiśmy cały szereg 
spraw, które, po pierwsze, sąnowe, 
po drugie, niektórych - ciąg dal­
szy. Najważniejszą niewątpliwie 
była sprawa przesądzenia tego, czy 
będzie krzyż, czy go nie będzie na 
Antokolu. Ciągnie się to już trzy 
lata. Usłyszeliśmy deklarację, że 
w przeciągu najbliższego miesią­
ca będziemy mieli jasną decyzję 
odnośnie krzyża. Myślę, że spra­
wa zostanie załatwiona pozytyw­
nie. Natomiast jest kwestia wyso­
kości. Propozycja, którą złożyli­
śmy, mówi o krzyżu wysokości - 
czterech i pół metra, wiem jednak, 
że są wymogi Samorządu wileń­
skiego, że ma być tylko dwa me­
try. Więc będą musiały odbyć się 
tutaj konsultacje i mamy otrzy­
mać jak najszybciej, w ciągu mie­
siąca, decyzję. Bowiem, jak wia­
domo, kończą się prace na Anto­
kolu i chcielibyśmy w przyszłym 
roku zrobić uroczystość odsłonię­
cia cmentarza.

Rozmawialiśmy też na temat 
dwóch spraw, które chcemy zre­
alizować w przyszłym roku. To 
projekt upamiętnienia męczeń­
stwa Polaków w Ponarach. Też, 
raczej, deklaracje są pozytywne i 
myślę, że w ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy znajdzie się roz­
strzygnięcie, które pozwoli na 
prowadzenie prac w roku 2000. 
Kolejną sprawą dziś omawianą, 
były, oczywiście, Troki: kwestia 
uporządkowania kwatery żółnier-

Krzyżowe batalie
skiej jak również zabezpieczenia 
jej przed ewentualnymi nowymi 
cywilnymi pochówkami, które 
tam są lokowane, i przeprowadze­
nia prac konserwatorskich. Mamy 
deklarację, że ta decyzja zapadnie 
szybko, w ciągu najbliższego mie­
siąca. Ten projekt nie budzi kon­
trowersji.

Andrzej Przewoźnik zapyta­
ny o głośną sprawę krzyża w 
Trokach, odpowiedział:

- Też będzie załatwiona. Jak 
wiadomo, zostały zdjęte elemen­
ty upamiętniające rzekomo po­
chowanych tam żołnierzy nie­
mieckich. Wiem, że ten krzyż, 
który był, ma wrócić, albo będzie 
zrobiony nowyjyzy ęzymmyśmy 
przedstawili bardzo konkretny 
program uporządkowania samej 
kwatery i propozycję postawienia 
tam centralnego krzyża z napisa­
mi itd., itd. Natomiast sprawę kop­
ca, w związku z tym, że nie ma ja­
snych danych historycznych, do­
tyczących tego, że tam byli cho­
wani żołnierze polscy, zostawili­
śmy jakby na kolejny etap. Nie 
znaczy to jednak, żę zapominamy 
o tym, po prostu tę sprawę bę­
dziemy dalej pilotować.

Oczywiście, podniosłem pro­
blem Tuskuląnum w Wilnie, z za­
znaczeniem, że wśród tych, któ­
rzy byli zamordowani, są również 
Polacy. Sprawa dość długo się 
ciągnie, jest wiele znaków zapy­
tania, teraz jest trochę jaśniej i 
przekażemy stronie litewskiej 
dokumentację w postaci, przede 
wszystkim, nazwisk tych Polaków, 
którzy tam zginęli.

Na pytanie, ilu leży w Tu- 
skulanum  Polaków, A ndrzej 
Przewoźnik odpowiedział:

- Trudno jest w tej chwili o 
liczbach mówić dlatego, że wydo­

byto około 700 szczątków, nato­
miast nazwisk polskich, udoku­
mentowanych jest około 50. Do­
magamy się po prostu, żeby za­
znaczono, że są tam Polacy. Jest 
to dla nas ważne, bo upominają 
się o to rodziny.

Niektóre projekty realizować 
będziemy jeszcze w listopadzie 
tego roku. To - ekshumacja żo­
łnierzy Armii Krajowej z Konia- 
wy i przeniesienie na cmentarz w 
Koleśnikach. Mamy zgodę na 
przeprow adzenie tych robót, 
uzgadniamy w tej chwili szczegó­
ły. To będzie połączone z pracą 
specjalistów, którzy przeprowa­
dzą badania szczątków generała 
Daniela Konarzewskiego i jego 
rodziny w Magunach, ponieważ 
cały czas jest kwestia: mają, czy 
nie mają tam zostać. Natomiast 
chodzi nam o zbadanie tych 
szczątków, sporządzenie doku­
mentacji i zabezpieczenie, nieza­
leżnie od tego, czy będą przeno­
szone, czy - nie.

K olejna spraw a, o której 
przypominaliśmy, dotyczy jasne­
go rozstrzygnięcia trzech kwestii: 
renowacji pomników nagrobnych 
Ludwika Narbutta, Emilii Plater 
i Jana Czeczota. Początkowo mia­
ła to zrobić strona litewska, my­
śmy otrzymali odpowiedź od­
mowną. Prace te nie zostały prze­
prowadzone. Były propozycje, 
żeby to, zrobić wspólnie. W tej 
chwili sytuacja wygląda w ten spo­
sób, że mamy otrzymać pewne 
deklaracje ze strony litewskiej, 
dotyczące programu prac, specja­
listów, terminów, propozycji 
umowy. Prawdopodobnie będzie 
to przedsięwzięcie wspólne, pol­
sko-litewskie, finansowane w czę­
ści przez naszą instytucję.

Rozmawiała Halina Jotkiałło

Kontakty dają dobre owoce
O d k ilk u  la t  o d d z ia ł 

„W spólnoty Polskiej” w Go­
rzow ie  W ielkopo lsk im  p a ­
tronu je Solecznickiej Szkole 
Średniej im. J . Śniadeckiego.

W celu zapoznania się z wy­
nikami tej współpracy w ubie­
gły piątek przybyła delegacja 
oddziału z jego prezesem Zdzi­
sławem Czubakowskim . Go­
ście z Polski przede wszystkim 
odwiedzili szkołę, a następnie 
się spotkali z  merem rejonu Jó­
zefem Rybakiem, który, witając 
gości, zaznaczył, że partner­
stwo przyniosło wielki pożytek 
największej szkole polskiej w 
rejonie. Tego lata w Polsce wy­
poczywało około tysiąca dzie­
ci z rejonu so lecznickiego.. 
M er wręczył prezesowi Zdzi­
sławowi-Czubakowskiemu dy­

plom uznania. Dyrektor szkoły 
Stefan Dudojć podsumował wy­
niki współpracy w roku bieżą­
cym. Dzięki gorzowskiemu od­
działowi „Wspólnoty Polskiej*’ 
wielu uczniów szkoły było na 
koloniach w Polsce; Grupa na­
uczycieli w ramach pielgrzym­
ki zw iedziła Częstochow ę i 
Kraków podczas pobytu papie­
ża Jana Pawła II. Dzieci z ubo­
gich rodzin otrzymały pomoc 
materialną. Prezes zaznaczył, 
że zacieśniające się kontakty 
m uszą objąć nie tylko sferę 
materialną, ale i duchową. Z 
Solecznik delegacja udała się 
na Białoruś, na spotkania'z or­
ganizacjami polskimi w Bienia- 
koniach, Lidzie i Baranowi­
czach.

P io tr  Ryngiewicz

W 15. rocznicę śmierci ks. Jerzego Popiełuszki

Obrońca praw i godności człowieka

K s. Je rz y  P op ie łu szko  
urodził się 14 w rześnia 1947 
roku we wsi O kopy w daw ­
nej archidiecezji w ileńskiej, 
a obecn ie  b ia ło s to c k ie j. 
Szkołę podstawową i średnią 
ukończył w parafii Suchowo­
li. Po ukończeniu Wyższego 
M etro p o lita rn eg o  S em ina­
rium Duchownego w W arsza­
wie, w dniu 28 maja 1972 r. 
o trzym ał święcenia kap łań­
skie z rąk  kard. Stefana Wy­
szyńskiego, Prym asa Polski.

Od początku strajków “So­
lidarności” służy duszpastersko

ludziom pracy w Hucie Warsza­
wa, a następnie jednoczy “ku 
wóiności, r polskie społeczeń­
stwo na Mszach świętych za 
Ojczyznę w parafii św. Stanisła­
wa Kostki na Żoliborzu w War­
szawie. Był odważnym obroń­
cą  praw i godności człowieka. 
Hasłem jego życia i nauczania 
było zawołanie św. Pawła: “Zło 
dobrem zwyciężaj”.

Wieczorem 19 października 
1984 r., gdy wracał z posługi 
duszpasterskiej w Bydgoszczy, 
zo sta ł uprow adzony przez 
trzech funkcjonariuszy Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
i w barbarzyński sposób za­
mordowany. Ciało księdza Je­
rzego zostało wyłowione ze 
zbiornika wodnego na Wiśle 
koło Włocławka.

M o rd e rs tw o  w  c ie niu w ła d zy
Trzej o ficerow ie MSW, 

Grzegorz Piotrowski, Walde­
mar Chmielewski i Leszek Pę­
kala,'otrzymali zadanie, które 
miało wstrząsnąć całym kra­
jem. Rozkaz wypł>nął z samej 
góry, ze szczytów najwyższych 
władz PRL. Zabić księdza oraz 
zostawić ślady wskazujące, że 
zbrodnię popełnili “bandyci z

podziemia” . Oczywiście bez­
pieka SB dobrze wyćwiczyła się 
w tych metodach działania w 
ciągu 40-lecia, wypraktykowa­
no szczególnie w walce z Ar­
m ią K rajow ą. Lecz w 1984 
roku grupy społeczne o wiel­
kich tradycjach patriotycznych 
i religijnych zjednoczone wo­
kół idei “Solidarności” były już 
odporne na wszelkie prowoka­
cje, propagandę kłamstwa.

Do dnia dzisiejszego trwa 
wojna w resorcie MSW, której 
apogeum stanowił rok 1984. 
Mordercy ks. Popiełuszki zo^ 
stali skazani, i na tym się skoń­
czyło. Natomiast, gdy zaś w la­
tach dziewięćdziesiątych się­
gnięto wyżej i przed sądem po­
stawiono odpowiedzialnych za 
resort generałów Płatka i Cia- 
stonia, na sędziego i ławników 
dokonany został cały szereg za­
machów. Również pozostają 
nie w yjaśniane okoliczności 
zabójstw księży Zycha, Sucho- 
wolca, Niedzielaka, dokona­
nych na przestrzeni sześciu 
miesięcy 1989 roku. Dzisiaj 
należy pytać, komu zależy na 
tym, aby naród nie otrzymał 
pełnej prawdy o zbrodniach? 
Czyżby trwają metody walki z 
Kościołem?

0 w o ln o ś ć du ch a N aro d u
* Ludu Boży, jakże często spo­

niewierany w odmętach nienawi­
ści* kłamstwa, zniewolenia, stra­
chu ... spójrz! - nad brzegami Wi­
sły, jak nad grobem ks. Jerzego 
Popiełuszki budzi się cała Pol­
ska i duch Narodu ku wolności, 
praw dzie i spraw iedliw ości. 
Otchłań smutku, która zawisłą 
nad Rzecząpospolitą, w drama­
tyczny wieczór 19 października 
f984 roku, w godzinach porwa­
nia i bestialsko zamordowania ks. 
Jerzego Popiełuszki, stała się 
niczym wobec potęgi dobra, któ­
rezwycięża zło.

I do nas współczesnych, lu­
dzi dobrej woli całego świata, 
żywo brzmią słowa z ambony, 
które kieruje ks. Jerzy Popie­
łuszko: “Tylko Naród wolny du­
chowo i miłujący prawdę może 
trwać i tworzyć dla przyszłości... 
Tylko Naród, który ma zdrowe­
go ducha i czułe sumienie, może 
tworzyć śmiałą przyszłość. Dla­
tego dbajmy o wolność naszego 
ducha, nie dajmy się zniewolić 
przez lęk i zastraszenie. Nie po­
zwalajmy w najdrobniejszych 
nawet sprawach zatruwać ducha 
Narodu” - (z homilii z dn. 25 
września. 1983 r.). O, jakże wiel­

kie jest codzienne zapotrzebo­
wanie ludzkich serc na prawdę, 
m iłość i spraw iedliw ość. 
Wszystko to można osiągnąć, 
kiedy jako chrześcijanie będzie­
my z ufnością służyć Bogu, a to 
znaczy: “Służyć Bogu, to szukać 
dróg do ludzkich serc. Służyć 
Bogu, to mówić o złu jak o cho­
robie, którą trzeba ujawnić, aby 
móc leczyć. Służyć Bogu, to 
piętnować zło i wszelkie jego 
przejawy” (z dn. 27 marca 1983 
r.). Inaczej - jak mówi ks. Jerzy 
- “Szatan będzie umacniał swoje 
królestwo na ziemi i w naszej Oj­
czyźnie, królestwo zakłamania, 
nienawiści i zastraszenia, jeżeli' 
my wszyscy nie będziemy ną 
dzień stawali się coraz silniejsi 
Bogiem i Jego Łaską” (z dn. 27 
lutego 1-983 r.).

Wspomnienie męczeńskiej 
śmierci ks. Jerzego Popiełusz­
ki ma nas obudzić z uśpienia, 
zniechęcenia, zaślepienia, wy­
zwolić z niewoli zastraszenia, 
ma przypomnieć nam, że w ży­
ciu liczy się tylko miłość Boga 
i człowieka.

Wraz z ks. Jerzym prośmy 
Boga o nadzieję, bo tylko ludzie 
s iln i nadzieją są zdo ln i prze­
trw ać wszelkie trudności.

Ks. Dariusz Stańczyk
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Kłusownicy są
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Troski ekologa
Zastępca dyrektora departa­

mentu wileńskiego M inister­
stwa Środowiska Jonas Gintau- 
tas Gimżauskas twierdzi, że in­
spektor ochrony przyrody nie 
powinien być zbyt twardy, ale też 
nie należy go zbytnio chw alić 
Chwalony inspektor, dogadują­
cy się ze w szystkimi, nieko­
niecznie jest dobrym inspekto­
rem. Naczelnika agencji środo­
wiska w rejonie solecznickim 
Antoniego A leksandrow icza 
można scharakteryzować jako 
ekologa-realistę. Ta jego cecha 
uwypukliła się podczas rozmów 
na tem at różnych dziedzin  
ochrony przyrody. Rozpoczęli­
śmy tę rozmowę o kłusownic­
twie, kłusownikach i o tym, jak  
ich karać.

- Nasz rejon jest rejonem przy­
granicznym. Obecnie została za­
ostrzona ustawa o przechowywa­
niu broni palnej, o polowaniu. 
Blisko połowę naszego rejonu 
patrolują pogranicznicy, więc 
praktycznie kłusownictwa tu nie 
ma. Były też rajdy z udziałem ko­
misarza policji, ale w zasadzie ni­
kogo nie ujęliśriiy.

Zatrzymaliśmy jednego kłu­
sownika z dwiema sieciami, wy­
mierzyliśmy karę w wysokości 
270 litów, ale przyrzekłem, że nie 
będę wymieniać jego nazwiska.

J  Więć czy mogę nie dotrzymać 
słowa? Schwytaliśmy kłusowni­
ka nad Seleną, mieszkańca Ma­
łych Solecznik i również ukarali­
śmy...

Niełatwo jest zatrzymać kłu­
sowników przygranicznych, An- 

—toni nie ukrywa, że są tacy. Cza­
sami mieszkańcy Solecznik od- 
wiedzająBiałoruś “po przyjaciel­
sku” (znamy nawet samochód), 
ale dotąd nie udało się nikogo 
schwytać. Podejrzewamy, że kłu­
sownictwo „uprawiają” również 
Białorusini, ale nie jest łatwo im 
to udowodnić.

W roku ubiegłym przeprowa­
dzono z Białorusinam i kilka 
wspólnych rajdów.

J. G. Gimżauskas wyjaśnił, że 
nasze Ministerstwo Środowiska 
podpisało z Ministerstwem Śro­
dowiska Białorusi umowę w spra­
wie ochrony przyrody. Przewi­
dziano konkretne przedsięwzię­
cia. Jako inicjatorzy wystąpili 
przedstawiciele rejonu solecznic- 
kiego. Teraz pierwsze kroki w tej 
współpracy stawiają funkcjona­
riusze ochrony przyrody rejo­
nów wileńskiego i święciańskie- 
go. Za pół roku spodziewane,są 
konkretne wyniki.

A. Aleksandrowicz powie­
dział również, żę na początku 
tego rokii osłabła współpraca z

funkcjonariuszami ochrony przy­
rody rejonu woronowskiego z 
powodu błahej przyczyny: przez 
dłuższy okres nie było inspekto­
ra ds. ochrony przyrody. A. Alek­
sandrowicz współpracuje też z in­
spektorami rejonu iwjewskiego.

Funkcjonariusze obu państw 
ochrony przyrody rejonów przy­
granicznych nieograniczająsię 
jedynie śledzeniem i łapaniem 
kłusowników. Mają powody do 
zmartwień również, jeśli chodzi o 
zanieczyszczenie rzeki Solczy. 
Ma ona źródła w rejonie solecz­
nickim, potem przepływa przez 
terytorium Białorusi i ponownie 
wraca do Solecznik, a następnie 
wpada do Mcreczanki. Zanie­
czyszczają ją  kołchozy białoru­
skie oraz soleczniekie przestarza- 

' łe oczyszczalnie mechaniczne.
Omówiono również sprawę 

trzech stawów: Jurgelioniai, 
Daugirdoniai, TauSiunai, których 
jedna połowa należy do Litwy, a 
druga do Białorusinów - na wy­
padek, gdyby nastąpiły duże 
powodzie. Kwestię tę rozpatry­
wano z inicjatywy Antoniego.

Kłusownicy są internacjona­
listami. Przyroda też nie uznaję 
żadnyclf nieporozumień poli­
tycznych. Ekolodzy mają wiele 
do zdziałania w tym zakresie.

Rim antas Śinkunas

Wielki Konkurs “ Kuriera Wileńskiego” 
konsula generalnego RP w  Wilnie -

“Polak roku 1999”

5-lecie masarni w  Jaszunach
5 lat temu Tadeusz Kastelnik 

z Olkusza i Jerzy Barkowski z 
Jaszun założyli przedsiębiorstwo 
przetwórstwa mięsa. Nazwy mia­
steczek połączono i otrzymano z 
tego ZSA “Olkusjana”.

Jubileusz 5-lecia zakład ob­
chodzi ciesząc się wielkim auto­
rytetem wśród farmerów i nabyw­
ców wędlin. Jak mówi dyrektor 
Jerzy Barkowski, ważna jest nie

Władza - 
te naród

(Dokończenie ze str. 2) 
Uczestnicy wiecu postanowili 

założyć oficjalną organizację - radę 
ds._iynków w celu reprezentowania 
interesów sprzedawców rynkowych 
oraz negocjowania z rządem.

“Rządpowinien zasięgnąć opinii 
samych sprzedawców, stojących za 
ladą”, powiedział V. Śustauskas.

Pizemawiający na wiecu doktor 
nauk ekonomicznych Julius Vesel- 
ka powiedział: “Dowolna władza, 
nie nadzorowana przez naród, psu­
je się. Aktywność ludzi świadczy o 
tym, że władza - to wszyscy ludzie, 
nie zaś rząd”.

J. Veselka stwierdził, że należy 
nie prosić, lecz domagać się od rzą­
du i Sejmu rozsądnej polityki. W 
latach 1993-1994 był on ministrem 
gospodarki.

Uczestnicy wiecu liczą na spo­
tkanie chociaż z jednym przedstawi­
cielem władzy, bo w przeciwnym 
wypadku V. Śustauskas zamierza 
wszystkich swych zwolenników pro­
wadzić do rządu.Plakaty uczestni­
ków wiecu głosiły: “Świnie z wła­
dzy pomnożą szeregi żebraków”, 
“Komu - działkę, komu - pętlę na 
szyję”, “Złodzieje, precz z Sejmu”, 
“Prezydencie - ratuj Litwę”, “Bę­
dziecie sądzeni za zagładę narodu”.

(BNS)

ilość, a jakość wyrobów. Stosuje 
się tu polską technologię: kiełba­
sy i wędliny wędzi się wyłącznie 
na gorąco. Ocenili to konsumen­
ci. Kiełbasy jaszuńskie sprzeda­
wane są głównie w Wilnie. W re­
jonie solecznickim biedniejsi lu­
dzie kupują też co jest tańsze. Na 
jubileusz 5-lecia “Olkusjana” mu­
siała podnieść o 5 proc. ceny kie­
łbas z wieprzowiny, ponieważ

świnie są droższe po zniesieniu 
dotacji państwowych. Bez wzglę­
du na trudności gospodarcze, 
“Olkusjana” mocno stoi na no­
gach. W ciągu 5 lat zbudowano 
odpowiednie pomieszczenia pro­
dukcyjne, otwarto sklep firmowy. 
ZSA “Olkusjana” wygrała kon­
kurs i zaopatruje szkoły rejonu w 
tanie kiełbasy dobrej jakości.

Piotr Ryngiewicz

Szanow ny C zyteln iku ,
serdecznie zap raszam y  do udziału  w tradycy jnym  kon­

k u rs ie  “ P o lak  ro k u ” .
 (Wśród nas je st w ielu ludzi, którzy sw ą rzetelną pracą, aktyw­
ną działalnością zasługują na wyróżnienie. Zgłoszenia prosimy 
Inadsyłać tylko n a  kuponach (nie kserować!). 

l^aisves p r. 60 
2050 V ilnius 
L ie tu y a
re d . “ K u r ie r a  W ile ń s k ie g o ” (z  d o p is k ie m )  “ P o la k  

ro k u ” . M ożna w pisać nazw iska 5 kandyda tów  - tylko oby­
w ate li Litwy.

Czekamy na W asze listy  do 15 grudnia 1999 r.
W śród Czytelników będą rozlosow ane atrakcyjne nagrody. 
In fo rm ac ja  pod tel. 42-72-78.

Aleksandrę Strumiłło 
z. okazji 70 rocznicy urodzin 
serdecznie pozdrawiają 
mąż, dzieci, wnukowie, 

życząc solenizantce długich lat, 
zdrowia i radości życia.

r G I N T A F A S
HOTEL - R E S TAURACJA

Cena doby hotelowej: 
pokój jednoosobowy - 64 Lt,. 
pokój dwuosobowy - 95 Lt, 
jednoosobowy luks -130 Lt, 
dwuosobowy luks -189 Lt, 
dwupokojowy luks - 239 Lt, 
trzypokojowy apartament - 299 Lt 
W cenę wchodzi śniadanie. 
Śniadanie - 7 LŁ H
Obiadokolacje od 12 do 20 Lt. g 
Dla grup są stosowane bardzo S 
duże zniżki.

Kurier W ileński” 
poszukuje energicznych i obrotnych akwizytorów 
do rozpowszechniania gazet w Wilnie i w rejonach. 

Gazety dostarczamy.
[, I Tel. 42 79 73 , 42 69 63, 42 78 90

W  D o m u  P r a s y  (Laisv*s Pr. eo) 
sprzedaje się pomieszczenie o powierzchi 522 m.kw. | 

(całe 11 piętro).
Zw racać się: N/ilriius, tel.: 42 79 73, 42 79 01, faks. 42 72 65.
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W rejonie wileńskim notuje się ciągły spadek liczby przestępstw

PRAWORZĄDNOŚĆ
— Tysiące odbłyśników dla pieszych -

Ta “ trudna” W ilenszczyzna...

Inspektor ds. niepełnoletnich 
Grzegorz Iwaszko jest osobą znaną 
w szkołach swego rewiru

FoŁ autorka
Gdy dane za 8 miesięcy br. z re­

jonowego komisariatu policji trafi­
ły do instytucji nadrzędnych - re­
akcja “władz” była nieoczekiwana. 
Zanotowany spadek liczby prze­
stępstw i wzrost wskaźnika wykry­
walności w dużym i ‘̂ rudnym” re­
jonie wydawał się tak nieprawdopo­
dobny, że na komisariat “rzuciły 
się” różnorodne komisje. Spraw­
dzić, czy aby nie kryje się za tym 
coś— kryminalnego. Z nieoficjal­
nych źródeł wiadomo, że większych 
“grzechów” nie znaleziono. A drob­
ne niedociągnięcia trafiają się prze­
cież każdemu—

Cieszy fakt, że kolejne dane, już 
za 9 miesięcy br. świadczą o tym, że 
funkcjonariusze pracują w tym sa­
mym, anawet lepszym, iytmie. W cią­
gu tego okresu w rejonie liczba prze­
stępstw zmniejszyła się o 21 proc. w 
porównaniu z 9 miesiącami roku ubie­
głego. Wskaźnik wykrywalności 
wynosi 52,2 proc. (w 1998 r. 144,7). 
Zmniejszyła się liczba kradzieży.

W arunki co raz “ le p sze ”

W ramach programu oszczędno­
ści Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych zmniejszyło ilość benzyny

przydzielanej komisariatom. Proble­
my rosły lawinowo: dla przykładu, 
ilość paliwa, która należy się mie­
sięcznie rudomińskiemu posterun­
kowi policji (komendant Ryszard 
Żukowski) I  kończy sięjuż w poło­
wie miesiąca. Funkcjonariusze 
wkrótce zaczną chodzić... pieszo. 
Żeby zupełnie nie upaść twarzą w 
błoto przed mieszkańcami - na we­
zwania j  eżdżą własnymi samocho­
dami. Bo nawet, jeśli paliwo jest, to 
nie ma gdzie go zatankować. Z 
dwóch wozówpolicyjnych - jeden 
skreślono. W zamian - nic. Niemniej, 
wykrywalność wzrosła, liczba prze­
stępstw spadła. To tylko jeden po­
sterunek. Podobna sytuacja w 6 in­
nych. Funkcjonariusze zapewniają, 
że pracę wykonują i będą wykony­
wać jak się należyNasu wa się pyto­
nie - na ileczasu wystarczy samego 
entuzjazmu, opartego na bardzo 
skromnym zaopatrzeniu material­
nym?

Niepełnoletni -  bardziej 
ag re s yw n i

- Już w szkole widać, że niektórzy 
uczniowie rosną na bardzo “aktyw­
nych” obywateli. Podczas rajdu po 
szkołach na terenie rudomińskiego 
posterunku policji wyjaśniło się, że 
prawie w każdej (średniej) są swoi 
“bohaterzy”, których inspektor ds. 
niepełnoletnich Grzegorz Iwaszko 
“zna na pamięć”. Wykazują się nie 
tylko na tańcach, ale podczas bar­
dziej niebezpiecznych wycżynów: 
kradzieże, rabunki, bijatyki. Z dru­
giej strony - sytuacja w rejonie jest 
po prostu krytyczna. W mniejszych 
szkółkach prawie wszystkie dzieci 
są dożywiane. Ich rodzice przeważ­
nie sąbez pracy. Często, co zarobią, 
to od razu przepijają; Całą ich nędzę 
i bezsilność widzą dzieci, które za ich 
przykładem nieraz przykładająsię do 
butelki (niech to będzie na razie bu­
telka z piwem) i zaciągaj ą się papie­
rosem. Im dalej, tym więcej. Wódka, 
narkotyki i masa wolnego czasu. Nie 
chce się chodzić do szkoły, nie chce 
się pracować. A może tak kogoś 
okraść?..,

Sygnały dla dorosłych

- Mamy na naszym terenie 49 
niepełnoletnich, którymi zajmuje się 
wydział opieki społecznej. Sąto dzie­
ci zrodzin problemowych. Niektó­
re z nich umieszczono w szkołach 
specjalnych, czy też internatach. 
Często trafiają tam dzieci z “nor­
malnych”, ale biednych rodzin, 
które nie mają pieniędzy na wy­
żywienie. Takim wydział opieki 
daje jednorazową zapomogę. Są 
też takie, których rodziców pozba­
wia się praw rodzicielskich... .- 
opowiada inspektor ds. niepełno­
letnich rudomińskiego posterun­
ku policji Grzegorz Iwaszko.

Na liście sygnałowej u inspek­
tora figuruje około 70 niepełnolet­
nich, którzy popełnili jedno prze­
stępstwo. Sygnałowa -  czyli odtąd 
będą pod obserwacją, bo gdzie ten 
“pierwszy raz”, tam mogą być na­
stępne... Sygnałowa - to sygnał dla 
dorosłych: co robią w tej chwili wa­
sze dzieci, gdzie są i czym “dyszą”.

N ajczę ście j kradną

W ciągu 9 miesięcy br. na tere­
nie rudomińskiego posterunku po- 

* licji wykryto 20 przestępstw, pope­
łnionych przez osoby niepełnolet­
nie. W takim samym okresie roku 
ubiegłego - 17. Przeważnie są to 
kradzieże. Mniej z mieszkań, czę­
ściej z samochodów, terenów dzia- 
łkowiczów, garaży, kiosków. Ostat­
nio jest trochę spokojniej, bo zwięk­
szono patrole. Często zdarzają się 
wypadki, kiedy dorośli przestępcy 
“wykorzystują” małolatów w gru­
powych przestępstwach, ponieważ 
do lat 14 nie niosą oni odpowie­
dzialności, od 14 - tylko za szcze­
gólnie ciężkie przestępstwa, za inne 
- od lat 16.

Aby chociaż cz^ciowo rozwią­
zać problem wypełnienia czasu mło- 

p  dych ludzi, również tych karanych, 
inspektor ds. niepełnoletnich nawią­
zał kontakty z giełdą pracy, gdzie 
szuka się dla nieletnich możliwości 
zatrudnienia lub nauki.

Irena Litwin

Via Baltica - narkotykowym szlakiem -

W ciągu ostatnich 2-3 lat dramatycznie wzrosła 
liczba przypadków przemytu narkotyków w Finlan­
dii, krajach bałtyckich, w Polsce i Rosji. Magistra­
la Via Baltica coraz częściej jest wykorzystywana 
jako szlak narkotykowy przez Litwę, Łotwę, Esto­
nię do Finlandii, innych krajów skandynawskich 
oraz państw Europy. Dotyczy to szczególnie narko­
tyków syntetycznych, takich jak  “amfetamina” i 
“extasa”. Uważa się, że w większości przypadków 
narkotyki te pochodzą z Polski lub Rosji.

Dzisiaj w Wilnie odbywa się seminarium na temat 
walki z narkotykami, zorganizowane przez ambasadę 
Finlandii na Litwie, biuro badań narodowych Finlan-

Kronika policyjna
Departament Policji MSW RL podaje: 17 października br. w kra­

ju zanotowano 133 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 
gwałt, 13 chuligańskich ekscesów, 10 rabunków, 103 kradzieże. 

Skradziono 12 samochodów, znaleziono -11.
Zanotowano 21 wypadków drogowych i 7 pożarów. Zn tleziono zwło­

ki 7 osób. Zatrzymano 14 podejrzanych o popełnienie przestępstw.
Rybacy - samobójcy

W rejonie płungiańskim pod­
czas wybuchu zginęli 2 kłusowni­
cy, którzy przy pomocy ładunku 
wybuchowego próbowali łowić 
ryby. Ciała mężczyzn (37 i 25 lat) 
znaleziono w niedzielę, o godz. 
23.45. w stawie we wsi Gedikenai.

Rybacy wypłynęli na staw w gu­
mowej łódce. Obok zbiornika wod­
nego znaleziono samochód audi 
100, należący do jednej z ofiar. W 
bagażniku był 1 kg materiału wy­
buchowego - prawdopodobnie tro­
tylu, granat “F-1” bez zapalnika oraz 
2 detonatory. Trwa dochodzenie.

Finlandia - Litwie
Na Litwie w ciągu 9 miesięcy 

br. z winy pieszych doszło do 
1.009 wypadków drogowych: 125 
osób zginęło, 920 zostało rannych. 
Dane statystyczne wykazują, że na 
drogach naszego kraju dla około 
70 proc. pieszych przytrafiają się 
wypadki drogowe najczęściej o 
późnej - ciemnej - porze doby. Licz­
ba nieszczęść zwiększa się szcze­
gólnie jesienią, z powodu gorszej 
pogody i coraz dłuższego okresu 
ciemności.

W celu lepszego zapewnienia 
bezpieczeństwa pieszych, poli­
cjanci, szczególnie na nie oświe­
tlonych przedmieściach i na rejo-_ 
nowych drogach będą sprawdza­
li, czy wszy stkie środki transportu 
odpowiadają normom, przewidzia­
nym w przepisach ruchu drogo­
wego. Czyli, czy mają odpowied­
nie światła i odbłyśniki.

W tej kampanii drogowej 
uczestniczy również ambasada 
Finlandii. Wczoraj ambasador Ein-

Płynie amfetamina
dii i najwyższe władze policyjne tego państwa. W 
seminarium biorą udział funkcjonariusze wysokiej 
rangi ministerstw spraw zagranicznych i instytucji 
praworządności z Finlandii, Litwy, Łotwy, Estonii, 
Polski i Rosji. Uczestnicy tej imprezy przedstawią ra­
porty ze swych państw dotyczące przemytu “amfe­
taminy” i “extasy” i podzielą się informacją na temat 
szlaków przemytu narkotyków.

Podstawowym celem seminarium jest nawiązanie 
łączności między państwami bałtyckimi i znalezienie 
nowych i konkretnych sposobów zwalczania narko­
tyków i ich przemytu.

Opracowała 1. L.

landii na Litwie Rauno Voemero, 
po spotkaniu z ministremkomuni- 
kacji Rimantasem Didżiokasem po- 
informował, że w tym roku Litwa 
otrzyma prezent w postaci 20.000 
odbłyśników dla pieszych. Pod­
czas przeprowadzanej co roku ak­
cji “Odblaski” zostaną one roz­
dzielone najmniejszym uczestni­
kom ruchu drogowego, szczegól­
nie tym, mieszkającym na wsi. W 
tym .roku zakupiono również od­
błyśniki do wozów. Przy pomocy 
policji drogowej zostaną one wrę­
czone woźnicom. .

(ELTA)

Wybrali się do Polski
Na granicy z Polską funkcjo­

nariusze litewskiej policji gra­
nicznej zatrzymali 4 mieszkań­
ców ośrodka dla uchodźców w 
Rukli, którzy próbowali nielegal­
nie wyjechać z Litwy, oprócz tego 
w Polsce zatrzymano 13 nielegal­
nych migrantów - Afgańczyków, 
którzy również uciekli z Litwy.

Obywatelr Iraku - 2 mężczyzn, 
kobietę i dziewczynkę - w sobotę o 
godz. 21 na pasie granicznym w 
Trumpaliai zatrzymali policjanci 
przejścia granicznego w Łoździe- 
jach. 3 zatrzymani mieli przy sobie 
dokumenty podróżne dla cudzo­
ziemców wydane na Litwie. Czwar­
ty - zaświadczenie rejestracji i legi­
tymację ośrodka w Rukli, uprawnia­

jącą go do pobytu w Kłajpedzie od 
13 do 16 października.

Osobie, posiadającej podróżny 
dokument cudzoziemca RL nadaje 
się statut uchodźcy. Mając taki do­
kument oraz wizę innego państwa, 
np. Polski, taka osoba bez przeszkód 
może przekroczyć graniczny punkt 
kontrolny. Zatrzymani nie mieli wiz, 
dlatego też ich ujęto. Dokument, któ­
ry posiadał czwarty uciekinier, nie 
uprawniał go do przekroczenia gra- 
nicy Litwy, zezwalał tylko na opusz­
czenie ośrodka na 72 godziny i pod­
róż na terenie kraju. Wszystkich' 
podróżników odstawiono do Ma- 
riampola; skąd będąmusieli Wrócić 
do Rukli.

(BNS)

W  kuchni leżały zwłoki staruszki, obok zabity pies -

Morderca się przyznał
37-letni Virginijus Semenavi- 

ćius podczas przesłuchania przy­
znał się do zabójstwa 76-letniej 
mieszkanki Kretyngi Marii Ka- 
lvaitytó. Zwłoki kobiety znalezio­
no 25 lipca br. w kuchni. Na ciele 
widniało mnóstwo ran. Obok leżał 
zabity pies gospodyni. Tego same­
go dnia wszczęto sprawę karną.

Policjanci podejrzewali, że tyl­
ko przy pomocy sąsiada - Dmitrija 
Pomerancewa, z którym staruszka 
najczęściej przestawała, Virginijus 
Semenavićius mógł ją  zamordo­
wać. Przez pewien czas mieszkał on' 
też razem ze starszą panią. Już na 
drugi dzień po zabójstwie Virgini- 
jus uciekł z miasta.

Ogłoszono ściganie podejrza­
nego. 15 października, wspólnie z

policją rejonu wileńskiego funk­
cjonariusze z Kretyngi zatrzymali 
go w rejonie wileńskim. Podejrza­
ny twierdził policjantom, że zabił 
samotną staruszkę z tego powo­
du, że nie chciała mu pożyczyć pie­
niędzy. Mężczyzna liczył, że kobie­
ta ma jakieś oszczędności, ale zna­
lazł tylko 38 litów. Chcąc zatrzeć 
ślady przestępstwa, Virginijus prze­
ciął przewód od budi z gazem. a w 
pokoju zapalił 4 świeczki, aby w 
ten sposób spowodować pożar.

Zatrzymany był już karany, 
oprócz tego leczył się w szpitalu 
psychiatrycznym. Jeżeli podejrza­
nemu udowodni się, że podlega 
orzecznictwu karnemu, grozi mu 
więzienie od 5 lat do dożywocia.

(ELTA)

Zabójstwo 
17 października około godz. 19 

w domu na ul. Źemoji w Kownie 
funkcjonariusze policji zatrzymali 
K. K. (ur. 1962 r.) i D. P. (ur. 1975 r.). 
Podczas przesłuchania mężczyźni 
przyznali się, że w dniach 4-6 paź­
dziernika zabili mieszkającą w tym

samym domu K. K. (ur. 1928 r.) i. 
zakopali ją  w pobliżu studni na tej 
samej ulicy. 1 7  października około 
godz. 22 zwłoki kobiety wykopa­
no. Podejrzanych osadzono w 
areszcie.

Pożar w “ Palermo”
W poniedziałek na al. Taikos w 

Kłajpedzie strażacy gasili pożar w 
barze “Palermo”, który, jak przy­
puszcza się, mógł być obrabowany 
i podpalony. Strażaków zawiadomi­
ła o godz. 5.36 kobieta, która poin­
formowała, że z baru wali dym oraz 
działa miejscowy alarm. Pracownicy 
straży ogniowej znaleźli wybitą szy­

bę w drzwiach baru oraz objęte 
ogniem pomieszczenie. Jedna z wer­
sji zdarzenia - to obrabowanie i pod­
palenie baru. Trwa dochodzenie. 
Podczas pożaru ludzie nie ucierpieli.

U c zn io w ie  “ na traw ce "
15 października na podstawie 

podejrzenia o handel narkotykami, 
w zaparkowanym przy ul. Taikos 
w Wilnie samochodzie vw golf za­
trzymano B., N., J., G., K. Wszy- 
scy zatrzymani są uczniami szkoły 
średniej. U J. znaleziono i skonfi- 
skowano woreczek z surową mie  ̂
szanką traw.

Przygotow ała Irena BakunowiczJ
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Była to uroczystość nie tylko spod znaku uśmiechów i powitań, lecz też chwilą zadumy o losach szkoły

Dożyć do następnego pięciolecia i (?)
Dwa dni w “piątce” na An- 

tokolu trw ały uroczystości, 
związane z obchodami 55-lecia 
szkoły. Podczas piątkow ego 
spotkania odbyło się poświę­
cenie obrazu z w izerunkiem 
Matki Bożej Ostrobramskiej, 
czuwającej nad Wilnem. Nie­
co później dostojni goście po­
dziwiali na scenie fikanie ma­
turzystek w tradycyjnym kan­
kanie, który do nobliwych tań­
ców nie należy.

D zie ń  p ie rw s zy
Wacław Baranowski, dyrek- 

'  tor Wileńskiej Szkoły Średniej 
nr 5 uważa, że rocznicowe spo­
tkania powinny być spotkaniem 
rodzinnym. Toteż w pierwszym 
dniu w rozszerzonej radzie peda­
gogicznej udział wzięli byli na­
uczyciele szkoły, którzy dziś już 
tu nie pracują, ale poświęcili jej 
kawał życia, rodzice, uczniowie 
klas starszych, nauczyciele. Na­
strój w sali, podyktowany ser­
decznymi słowami, podziękowa­
niami, wspomnieniami, wspól­
nym śpiewaniem - tego nie da się 
zapomnieć. Wśród przybyłych - 
jedna z najstarszych nauczycie­
lek Halina Bawtuto, jeden z naj­
starszych rodziców Paweł Siro- 
gow, nie chowający swej złotej 
gwiazdy bohatera ZSRR, jeden z 
najstarszych absolwentów Jan 
Pakalnis, znany jako skrupulatny 
kronikarz “Piątki”, posiadający 
unikalny materiał o swej szkole, 
którą ukończył przed niemal pół 
wieku.

Prawie pół wieku wykłada w 
szkole nauczycie l, którem u 
przez wszystkie te lata nauczy­
cielki i uczennice publicznie 
“wyznają miłość”. A jest nim 
absolwent tej szkoły, fanatyk fi­
zyki, zastępca dyrektora Zbi­
gniew Rymarczyk. Obdarowany 
był wiązankami kwiatów najbar­
dziej, podobnie jak uściskami, 
serdecznościami. “To człowiek, 
do którego idziemy, gdy jest 
nam ciężko” - powiedziała wy­
kładowca matematyki Ludmiła 
Kiriuszina, a chór nauczycielek 
zadedykował mu i innym wete­
ranom pracy pedagogicznej sze­
reg miłych piosenek.
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Kolejne wyznanie m iłości Zbigniewowi Rymarczykowi

Wspólny obiad byłych i ak­
tualnych nauczycieli zakończył 
pierwszy dzień uroczystości.

D z i e ń  d ru g i
W sobotnie popołudnie aula 

szkolna, korytarze, klasy wypeł­
nili absolwenci wszystkich pro­
mocji. Również miłe słowa po­
w itania, koncert, ale ju ż  bez 
śmiałego fikania w kankanie, 
kwiaty.

Absolwentów przybyło nie­
wielu. Jeszcze przed pięciu laty, 
na jubileuszu półwiecza było ich 
co najmniej dwukrotnie więcej. 
W rocznikach starszych - lata 
50. - po dwie - trzy osoby. Wła­
śnie ci starsi wyrążnie chcieliby 
zajrzeć do starego gmachu szkol­
nego, znajdującego się obok. Po­
wiadają, że pamiętają zapach tam­
tej szkoły, skrzyp parkietu, dotyk 
poręczy z mosiężnymi gałkami. 
“Chciałam porównać swoje od­
czucie z tamtych lat, kiedy szko­
ła wydawała mi się przepięknym 
miejscem nauk, i z dzisiejszym 
odczuciem, kiedy już się nie je ­
den duży gmach widziało w swo­
im życiu” - mówi Basia, absol­
wentka roku 1959. To, że takie 
spotkanie się jednak odbyło, jest 
bardzo dobrze. Klasa Barbary,

Po nabożeństwie ekumenicznym przy obrazie i  jego poświęceniu ks. 
Wacław i  brat W iktor czuli się wśród nauczycieli niczym w  gronie najbliż­
szych. Ks. Wacław wykładał tu  katechizm, brat W iktor obecnie prowadź! 
lekcje "prawosławia"

choć w niewielkim składzie, ale 
po ukończeniu szkoły zebrała się 
po raz pierwszy.

Absolwenci lat wcześniej­
szych spotykają się częściej. 
“Kurier” o takich spotkaniach pi­
sywał niejednokrotnie. Przybyły 
na uroczystość sygnatariusz 
Aktu Niepodległości Litwy dr 
Medard Czobot nie ukrywa, że 
spotkania klasowe po dziś dzień 
są mu najprzyjem niejszym i 
chwilami w życiu. Zgrany zespół 
do dziś stanowią ci, którzy ukoń­
czyli szkołę w roku 1954. A jed­
nak mamusie zastanawiają się, 
dlaczego ich dzieci, które też tu 
się uczyły, nie przyszły na spo­
tkanie w swojej szkole. Irena sa- 
mokrytycznie powiada,' że, być 
może, to ona nie potrafiła wpoić 
córce przywiązania do szkoły. “Z 
drugiej strony, gdy się tak po­
równa, to myśmy żyli wtedy zry­
wem patriotycznym, uczyliśmy 
się na wpół legalnie poloneza, 
chociaż tego nie bardzo można 
było robić, tamci nauczyciele 
dawali tak dużo nam nie tylko 
wiedzy, ale też etyki, chociaż ta­
kiego przedmiotu nie było. Na­
tomiast moja córka w wolnych 
chwilach budowała ...fermę trzo­
dy chlewnej w rejonie szyrwinc-

kim lub jeździła  na wykopki 
ziemniaków”.

Myśl, co będzie dalej z “Piąt­
ką”, nie daje starszym absolwentom 
spokoju. Dyskutują nad wywiadem 
dyrektora Baranowskiego opubli­
kowanym w “Kurierze” w dniu 12 
października. Stanisław uważa, że 
pomysł nauczania w klasach star­
szych historii po litewsku jest 
zgubny dla szkoły polskiej. Paweł 
uważa, że jest to jedyna droga na

przetrwanie, inaczej szkoła będzie 
podstawowa, a później w ogóle za­
niknie. “Kto wie, może przyszli­
śmy po raz ostatni do szkoły śred­
niej” - mówi Anna. Zaprzecza jej 
Zygmunt, który nie wierzy, że wła­
dze litewskie mogą ośmielić się zli­
kwidować polską szkołę z takimi 
tradycjami i z taką piękną historią 

K rystyna Adamowicz 
absolwentka 1956 roku 

Fot. M arian Paluszkiewicz

Do kankana ekspromtem został zaproszony Aleksander Kisielewski, na j­
młodszy nauczyciel, absolwent szkoły, który był wyraźnie zmieszany

Najstarsigoście szkoły. Jej pedagodzy!pomocnicy byli pięknie uhonorowani
Zawsze wesoła, skora do tańca matematyczka Halina Szuiska, z  la t szkolnych znana jako 
Kostecka oraz były łituanista Juozas Karbauskas, organizatorzy wesołej zabawy- "gęsiego*
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Witkiewiczowie... Słynny ród herbu “Nieczuja” od wieków osiadły na Żmudzi. Stąd wywodził się jeden z bohaterów Mickiewiczowskich “Dziadów”. ..

Poszawsz. Hi się urodził słynny “Batyr”
M ałe chłopcy, znędzniałe,

wszyscy ja k  rekruci 
Z  golonymi głowami -

na nogach okuci. 
Biedne chłopcy!
- opowiada Jan Sobolewski w 

III cz. “Dziadów” Adama Mickie­
wicza. Akcja toczy się w Wilnie, 
przed Ratuszem, 8 marca 1824 r. 
Wśród chłopców wywożonych ki­
bitkami na S^bir sąuczniowie gim­
nazjum w Krożach na Żmudzi, or­
ganizatorzy i członkowie tajnego 
związku“Cząmych Braci”.

Adam Mickiewicz użył w “Dzia­
dach” hiperboli poetyckiej. Do 
Orenburga, na granicy T\irkiestanu, 
na służbę w garnizonach zesłano nie 
20. kibitek, ale kiku uczniów gim­
nazjum krożańskiego. Byli to: Jan 
Prosper Witkiewicz, Alojzy Pieślak 
i Mikołaj Suchocki. (Dwaj. pozosta­
li- Cyprian Janczewski i Feliks Zie- 
lenowicz zostali skazani na karę 
śmierci; karę tę zamieniono im póź­
niej na doiywotniąkatorgę.) Jan Pro­
sper Witkiewicz miał nie 10 lat (jak 
jest w “Dziadach”), ale 15. To wła­
śnie jemu, skazanemu z początku na 
karę śmierci, z powodu młodego 
wieku, na mocy rozporządzenia z  2 
maja 1766 roku, darowano życie 
(był o rok młodszy od pozostałych 
kolegów).

Jeśli zapomną o nich, Ty,
Boże na niebie 

Zapomnij o mnie - 
mówi dalej Jan Sobolewski- . 

. ..Postarajmy sięi my również.. .o 
nich pamiętać...

Jan Prosper Witkiewicz zakuty 
W łańcuchy szedł etapami siedem 
miesięcy do sybirskiej twierdzy 
położonej na “Unii orenburskiej”.

Urodził się w Poszawszu na 
Żmudzi. Był synem Wiktoryna, wi­
cemarszałka powiatu szawelskiego. 
ByT dziadem stryjecznym głośne­
go Stanisława Ignacego Witkiewi­
cza (Witkacego), stryjem słynnego 
Stanisława Witkiewicza (ojca Wit­
kacego) - urodzonego w tym sa­
mym Poszawszu...

Dawny dwór w Poszawszu 
(litPaSiauśe) leży nad rzeką Szaw- 
szą ( Śiauśe), lewym dopływem 
Dubisy. Wjeżdża się tu starą aleją 
zasadzoną wiekowymi dębami, klo­
nami, lipami... Już z dala “bieleją 
dworu pomalowane'ściany”. Daw- 

. ny dworek szlachecki. W oknach - 
białe firaneczki, doniczki, kwia- 
teczki...Któż więc jest właścicie­
lem tego pięknie zadbanego zabyt­
ku? Wszyscy i nikt - ‘mówi napo­
tkana kobieta - bo to jest szkoła; do 
niedawna - dziewięcioletnia, obec­
nie - początkowa.

Witkiewicze? Tak! - mówi dy­

rektorka szkoły Vale Mingiliene. 
Mamy tu historię dworu spisaną 
przez naszych krajoznawców. O, 
proszę - są i Witkiewicze: Jan (dy­
plomata) i Stanisław (malarz). <. Jan
- urodzony w 1806 roku, Stanisław
- w 1851...

Zgadza się - mówię - aczkol­
wiek w dostępnych mi źródłach 
data urodzin Jana Prospera Witkie­
wicza nieco się różni:'nie 1806, ale
- 1808. Zresztą...może wasi kra­
joznawcy przeprowadzili dokładną 
kwerendę w archiwach kościel­
nych, nie wie pani? - zapytuję dy­
rektorkę szkoły. Nie mam pewno­
śc i- słyszę w odpowiedzi, ale po­
staram się to sprawdzić, ewentual­
nie zweryfikować. Zajmę się tym, 
pozbieram wszelkie możliwe infor­
macje i prześlę je pani do Wilna...

Pani dyrektor jest moją wizytą 
w Poszawszu wyraźnie poruszona. 
Nikt tu z Polaków nigdy nie przy­
jeżdżał, nikt się tym dworem nie 
interesował. Tak na dobrą sprawę, 
nie za bardzo tu ludzie wiedzą o 
szczegółach żyda tych dwóch, wpi­
sany chdo ‘“Księgi Dworu” Witkie- 
wiczówl ‘̂ Naturalnie - cieszy się

własnością Bejnortów, wywodzą­
cych się ze znanego rodu szlachec­
kiego. Jeden z tych Bejnortów, Sta­
nisław, wychowanek o.o. jezuitów, 
był podskarbim Wielkiego Xięstwa 
Litewskiego. Los mu był łaskawy, 
aliści nie do końca - Stanisław po­
siadał fortunę w postaci kilku ma­
jątków, ale jako bezdzietny nie miał 
spadkobierców. W swoim testa­
mencie dwór w Poszawszu (warto­
ści 3 970 ówczesnych złotych) za­
pisał ojcom jezuitom. Jezuici Po­
szawsz pięknie uporządkowali, roz­
budowali. Był tu murowany kościół, 
kolegium, karczmy, browary, pie­
karnia, kramik i in., ale kolejne 
wojny ze Szwedami, pożary i inne 
nieszcz^cia raz po raz nawiedzały 
miasteczko i dwór, rabowali je obcy 
najeźdźcy, a i swoi nie byli lepsi... 
“Kto tylko z obcych albo swoich 
żołnierzy przez te okolice przecho­
dził, nie omijał Poszawsza” - od­
notuje kronikarz.

W 1702 roku stanęła w Po­
szawszu armia szwedzka w liczbie 
10 tysięcy żołnierza. “Mieszkała” 
tu trzy dni. “Spustoszyli wszystko, 
spalili, zjedli co się dało, w stud-

no wszystkie siano (przy­
było tu 300 wozów), ko­
niom skarmiono 30 be­
czek owsa...

A i później Poszawsz 
nawiedzały jeszcze więk­
sze pożary, posuchy oraz 
choroby morowe...

Zdarzały się przecież 
chwile, dnie, lata nieco ja­
śniejsze... W 1728 r. w 
Poszawszu uroczyście ob­
chodzono kanonizację o.o. 
jezuitów Stanisława Kost­
ki i Alojzego Gonzagi; 
przez miasteczko szły 
dwie duże procesje, towa­
rzyszyła im miejscowa or­
kiestra...

W 1773 r., po; skaso­
waniu zakonu jezuitów, 
kolegium znalazło się w Jan Prosper Witkiewicz: polski "Wallenrod” w 
gestii Komisji Edukacji mundurze rosyjskiego oficera (fotografia we- 
Narodówej. Dwór prze- dług portretu namalowanego przez Walente- 
szedł w arendę, dzierżawił gQ Wańkowicza, po śm ierci “Batyra”przywie- 
go podkomorzy Jan Wół- zioną przez Tomasza Zana do Poszawsza 
kowski, po nim Poszawsz

“To otoczenie, ta aleja, te stare dęby, Uczące300-400lat, to wszystko prze­
trwało. .."- opowiada dyrektorka szkoły w  Poszawszu Val6 Mingilienó

niach nie zostało nawet kroplipani dyrektor, jeżeli jakaś publika­
cja na ten temat się ukaże, będzie­
my bardzo wdzięczni...”

Podobno w dawnych czasach 
dom Witkiewiczów w Poszawszu 
był drewniany, podobno uderzył w 
niego piorun.. .Ale ten obecny, zna­
komicie zachowany pałacyk, mu­
rowany, z głębokimi lochami, piw­
nicami, które widocznie pełniły tu 
funkcje lodowni, został zbudowa­
ny gdzieś na przełomie XVIH-XIX 
w. w., jego Wystrój nie uległ także 
większym przeróbkom, zachował 
się salon, piękny piec kaflowy...

W XVL-XVII w. w. Poszawsz był

wody...” W 1703 roku przez Po­
szawsz przemaszerowali konfede­
raci. W latach 1703-1704-1705- 
1706 - znowu Szwedzi. Później, w 
1708 r. - bandy kałmuków i koza­
ków (“Zniszczyli wszystko, okrut­
nie zamęczyli starostę w Poszaw­
szu”). W 1709 r. przez dwa tygo­
dnie “szalało 50 ruskich żołnierzy 
i 240 cywilów razem ze swymi koń­
mi i powozami”. Do Poszawsza za­
witał wtedy car Piotr I z ogromną 
świtą. Car spał w łóżku rektora ko­
legium. Na jego cześć wytoczono 
12 beczek piwa, ze stajen zwiezio-

Pałacyk w Poszawszu

przejęli Witkiewiczowie...
W tym to dworze, 24 września 

1808 r. (1806?) przyszedł na świat 
słynny “Batyr”, “Wallenrod”, “Wiel­
ki Wtajemniczony i Jeden z Nie­
śmiertelnych Mag Litwor”(różni 
różnie go nazywali) - Jan Prosper 
Witkiewicz. Tu później, po jego ta­
jemniczej śmierci w Petersburgu 
(samobójstwo to było, czy mord na 
nim dokonany?) przyjedzie do Po­
szawsza po powrocie z zesłania 
druh Witkiewicza z orenburskiego 
wygnania, Tomasz Zan (również 
bohater “Dziadów” Mickiewicza) i 
zaszywszy się w pobliskim lesie, w 
obawie, by gó ktoś we dworze nie 
podsłuchał, będzie bratu Jana Pro­
spera “Batyra”, Ignacemu Witkie­
wiczowi, opowiadał dzieje tragicz­
nie zmarłego przyjaciela. Tomasz 
Zan przywiózł wtedy do Poszawsza 
fotografię Jana Prospera Witkiewi­
cza, wykonaną według portretu 
Walentego Wańkowicza: polski 
Wallenrod w mundurze rosyjskie­
go oficera. (Długo tę fotografię 
będą jego bliscy przechowywali w 
Poszawszu, powędruje ona później 
znowu na Sybir; tym razem do Tom­
ska, dokąd zostanie zesłany starszy 
brat “Batyra”, Ignacy...)

Wcześniej, jeszcze z zesłania, 
Tomasz Zan napisze o nim: “Batyr 
zawsze uważany, mężniejszy, szczę­
śliwszy; Batyr poważany i kocha­
ny, przedmiot tajemnych zazdrości 
i miłości”.

“Batyr"’. Tak nazywano Jana 
Prospera Witkiewicza z zachwy­
tem, uwielbieniem, podziwem na 
kazachskich i kirgiskich stepach. 
“Batyr” - rycerz, bohater, jeździec 
śmiały...W powierzonych mu mi­
sjach dyplomatycznych do Bucha- 
ry i Afganistanu przemierzał kon­
no lub na wielbłądach “niebotycz­
ne góry i pustynie” (jak pisał o nim 

' niemiecki uczony Alexander von 
Humboldt).

Jak to sięstało, że ten młodziut­
ki Polak z zapadłego na Żmudzi za­
kątka, skazany do końca życia na 
niewolniczą sółdacką służbę, zro­
bił zawrotną karierę dyplomatycz­
ną i stał sięsłynnym agentem, o któ­
rym głośno mówiono i w Rosji, i w 
Anglii?

Na wygnaniu Jan Prosper Wit­
kiewicz zajmował się samodziel­
nie prówadzbnymi wszechstronny­
mi studiami oraz nauką języków 
orientalnych (znakomicie opano­
wał kilkanaście języków Wscho­

du). W 1829 r. słynny niemiecki 
przyrodnik Alexander von Hum­
boldt, na zaproszenie cara odbywał 
wyprawę naukową po wschodnich 
rubieżach Rosji. Podczas tych pod­
róży przypadkowo zatrzymał się na 
kwaterze Jana Prospera Witkiewi­
cza pod jego nieobecność (“Batyr” 
był w tym czasie w stepie). Hum­
boldta zdziwiła bogata biblioteka 
młodego Polaka, zapragnął zapo­
znać się z nim bliżej, zdumiony in- 
teligencjąi wiedzą zesłańca, Hum­
boldt miał mu wyjednać ułaskawie­
nie u cara.

W jakiś czas potem Jan Pro­
sper Witkiewicz został mianowany 
agentem dyplomatycznym Rosji na 
Dalekim Wschodzie. Odbył szereg 
podróży po Persji, Afganistanie, 
Bucharze. Podobno prowadził po­
dwójną grę polityczną - stąd znany 
jest w polskim przekazie jako Wit­
kiewicz- “Wallenrod”.

Witkiewicz - “Wallenrod”, 
nazwany przez tubylców “Baty- 
rem”, podobno omal nie dopro­
wadził do wojny Anglii z Rosją. 
Odwołany do Petersburga, został 
(według wersji rodzinnej) za­
mordowany bezpośrednio po au­
diencji u ministra. Według ów­
czesnych źródeł oficjalnych, Jan 
Prosper Witkiewicz popełnił sa­
mobójstwo. Stało się to 8 maja 
1839 roku...Na kilka dni przed 
tym dramatycznym wydarze­
niem, “Batyr” spotkał się w Pe­
tersburgu z Tomaszem Zanenj. 
“Cudem jeszcze żyję” - powie­
dział mu wtedy...”Zginął, bo za 
dużo wiedział” - powie o nim 
później jego bratanek, Stanisław 
Witkiewicz... (Wcześniej, w ta- - 
jemniczych okolicznościach zgi­
nął ągenlangielski...)

W tym samym, 1839 r. starszy 
brat “Wallenroda”, Ignacy wziął ślub 
z Elwirą ż Szemiothów (siostrą 
Franciszka Szemiotha, przyjaciela 
Adama Mickiewicza). Z tego 
związku w 1851 roku, jako dziewią­
te dziecko, urodzi się w tym samym 
Poszawszu ich syn Stanisław Wit­
kiewicz (ojciec Witkacego), słyn­
ny później malarz, historyk sztuki, 
autor projektów licznych budynków 
w Zakopanem (wille-muzea^ko- 
ścioły...).

O jego niezwykle emocjonal­
nym związku z ojczystąziemią, “do- 
mem szczęścia” w Poszawszu - czy­
taj w następnym odcinku.

Al w id a Antonina Bajor
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Dwieście dwadzieścia minut walki
Liga Mistrzów

Szlagierowa 
kolejka

We wtorek rozpocznie się 
rewanżowa seria meczów w 
grupach piłkarskiej Ligi Mi­
strzów. O dbędzie się osiem 
spotkań, pozostałe osiem zosta­
nie rozegranych w środę.

Kalendarz rozgrywek LM 
przewiduje, iż w najbliższej kolej­
ce dojdzie do rywalizacji drużyn, 
które spotykały się z sobą w po­
przedniej serii. Nastąpi tylko za­
miana gospodarzy.

W sześciu meczach najbliższej 
kolejki dojdzie do spotkań drużyn, 
które w tabelach grup zajmują dwa 
czołowe miejsca. Z pojedynków 
liderów z wiceliderami bardzo cie­
kawie zapowiada się mecz Herthy 
Berlin z AC Milan. Berlińczycy w 
Mediolanie osiągnęli wynik remi­
sowy 1:1. W środę przekonamy 
się, czy zdołają pokonać groźne­
go rywala na własnym boisku.

Dwa inne szlagiery - to spo­
tkania: Arsenał Londyn - FC Bar­
celona i Olympiąue Marsylia - 
Manchester United. W poprzed­
niej rundzie mecz w Barcelonie 
zakończył się remisem 1:1, a spo­
tkanie w Manchesterze wygrali 
gospodarze 2:1.

, Puchar UEFA

W trzech 
ratach

W trzech terminach odbędzie 
się pierwsza seria spotkań w dru­
giej rundzie rozgrywek o Puchar 
UEFA. We wtorek zostaną roze­
grane trzy mecze, w czwartek - 
19, a w kolejny czwartek, 28 paź­
dziernika - dwa.

Z polskich drużyn najwcześniej 
wystąpią piłkarze stołecznej Legii 
Daewoo. W Udine, naprzeciw dru­
żynie Udinese, stanąjuż we wtorek.

Dwa pozostałe polskie zespoły 
grać będą w czwartek (najbliższy). 
Widzew podejmował będzie w Ło­
dzi piłkarzy AS Monaco, Amica 
Wronki wystąpi w stolicy Hiszpa­
nii w meczu przeciwko Atletico 
Madryt

— - MS w kulturystyce

Dwa złote 
medale Polki

Ewa Kryńska (Olimp Wojas 
Nowy Targ) zdobyła w Sydney 
tytuł mistrzyni świata w kultu­
rystyce w wadze do 52 kg. Kryń­
ska, wraz ze swym partnerem - 
Pawłem B rzóską (K risb u t 
Myszków) zostali także mistrza­
mi świata w konkurencji par.

Ewa Kryńska ma na swym 
koncie szereg międzynarodowych 
sukcesów. Jest aktualną mistrzy­
nią Europy, a sukces w parach to 
powtórzenie osiągnięcia z 1993 
roku, kiedy to, z tym samym part­
nerem, sięgnęła po złoty medal.

W mistrzostwach świata ko­
biet i par oraz konkurencji fitness, 
które odbyły się w Sydney, 
uczestniczyła skromna polska 
ekipa. Obok Kryńskiej i Brzóski 
startowała wicemistrzyni świata w 
fitness - Aleksandra Kobielak 
(Body Club Gdańsk) oraz dwu­
krotna brązowa medalistka MŚ w 
kulturystyce - Joanna Krupa 
(Body Line Group Łódź).

Brytyjczyk Greg Rusedski 
wygrał w niedzielę w Wiedniu 
25.halowy tu rn ie j tenisowy 
ATP pokonując w finale Niem­
ca Nicolasa Kiefera 6 :T (5 -7 ), 
2:6, 6:3, 7:5, 6:4.

Grający z „piątką” Rusedski 
"jest pierwszym Brytyjczykiem, 
któremu udało się odnieść zwy­
cięstwo w Wiedniu, Kiefer był 
rozstawiony z numerem 7. W puli 
nagród turnieju znajdowało się 
800 tysięcy USD.

W czwartym secie Rusedski, 
triumfator turnieju Wielkiego 
Szlema, obronił piłkę meczową. 
Stopniowo odrabiając straty do­
prowadził do remisu 2:2, aby w 
ostatnim nie pozostawić już rywa­
lowi złudzeń kto jest lepszy.

Przed dwoma laty, Rusedski grał 
w finale wiedeńskiego turnieju i po 
prowadzeniu w setach 2:0 musiał 
uznać wyższość Chorwata Gorana 
Ivanisevica. Tegoroczny, jubileuszo­
wy finał był najdłuższy w historii 
turnieju i trwał 220 minut

D o ty c h c z a s  w y g ra ł 
d z ie w ię ć  tu rn ie jó w

W niedzielny wieczór 3 paź­
dziernika obywatel brytyjski, wy­
chowany w Kanadzie syn Angiel­
ki i Niemca, zarobił na korcie w 
Monachium 1,3 min dolarów. Za­
jęło mu to cztery dni, w każdym 
pracował średnio niecałe dwie 
godziny. Pracę miał jak drwal - 
przede wszystkim rąbał rakietą 
asa za asem, bo to umie robić naj­
lepiej. Gdy przychodzi jesienny 
sezon halowy, albo w lecie, gdy 
krótko gra się na trawie, Greg Ru­
sedski jedzie w górę rankingów, 
bo niewielu tenisistów potrafi 
odbić jego serwisy. Gdy rzecz 
dzieje się na kortach wolnych, z 
Grega uchodzi powietrze, bo jak 
kiedyś powiedział przed turnie­
jem Rolanda Garrosa: „Jest więk­
sza szansa zobaczenia, jak w Wiel­
kiej Brytanii ląduje .UFO, niż ja 
wygrywam finał na mączce cegla­
nej w Paryżu”. g

Gregory Rusedski niedawno 
skończył 26 lat. Urodził się 6 
września 1973 roku. Jego swoj­
sko brzmiące dla Polaków nazwi­
sko wzięło się z ciekawego związ­
ku. Matka Helen, Angielka z 
Drewsbury w Yorkshire, jako 
czteroletnia dziewczynka wyje­
chała z rodzicami do Kanady. Tam

Zgodnie z oczekiwaniami 
trium fato ram i 9. tu rn ie ju  
McDonald’s Open zostali koszy­
karze mistrzów NBA, San Anto­
nio Spurs. W finałowym meczu 
pokonali brazylijską drużynę 
Vasco da Gama 103:68.

Do rekordowo wysokiego ,w 
historii finałowych spotkań tumie- 
ju  zwycięstwa, poprowadził 
„Ostrogi” jeden z gwiazdorów ze­
społu - Tim Duncan. Zdobył on 32 
punkty i „dołożył” aż 18 zbiórek. Tak

poznała TomaRusedskiego, z za­
wodu kolejarza, który, zanim zo­
stał Kanadyjczykiem, był Niem­
cem z polsko-ukraińskimi korze­
niami rodzinnymi. Greg i jego 
trzy lata starszy brat Bill wycho­
wali się W Montrealu.

Talent do tenisa pojawił się u 
młodego człowieka wcześnie, 
gdzieś koło siódmego roku życia. 
Inspiracją była postać Johna 
McEnroe („Ten charakter, te zdol­
ności, ten duch walki” 1 mówił 
potem o swym wzorcu), choć 
mogłoby się wydawać, że Ame­
rykanin był w swych najlepszych 
latach wzorcem nieco kontrower­
syjnym. Wyniki mówiły jednak, 
że inspiracja działała. Jako junior 
Rusedski był mistrzem Kanady od 
1985 do 1990 roku. Gdy miał 15 
lat, już zaczął grać w turniejach 
satelitarnych ATP.

Z a n im  z o s ta ł z a w o d o w c e m
W 1991 roku został zawo­

dowcem, ale zanim tó zrobił, 
zdobył mistrzostwo Wimbledo- 
nu w grze podwójnej juniorów (z 
Marokańczykiem Karimem Ala­
mi - dodajmy dla porządku) i jest 
to na razie jedyny jego tytuł wiel- 
koszlemowy. Rankingi ATP w la­
tach 1991-1999 pokazują do­
kładnie, że młody człowiek naj­
pierw wykonał tygrysi skok z 
m iejsca w siódm ej setce do 
pierwszej pięćdziesiątki (48. w 
1993 i nominacja dla debiutanta 
roku), potem przez trzy lata cza­
ił się do drugiego skoku. Ten 
kolejny gwałtowny awans nastą­
pił w 1997 roku i to od razu do 
pierwszej dziesiątki. W 1995 
roku Greg postanowił grać dla 
Wielkiej Brytanii. Te starania

wyśmienita forma zapewniła 23- 
letniemu zawodnikowi San Antonio 
przyznanie tytułu najwartościow­
szego gracza - MVP (Most Valu- 
able Player).

Puchar MVP od 1993 roku nosi 
imię Drażena Petrovica, znakomi­
tego chorwackiego koszykarza 
(grał także w NBA), który zginął w 
czerwcu 1993 roku w wypadku sa­
mochodowym pod Monachium.

Przewaga mistrzów NBA nie 
podlegała dyskusji od pierwszych

miały kilka podtekstów, z któ­
rych najczęściej wymieniano 
trzy. Po pierwsze, w ojczyźnie 
matki Rusedskiego potrzebowa­
no wzmocnienia reprezentacji 
daviscupowej, bo sfły własne wy­
raźnie nie wystarczały, a nazwi­
ska ówczesnego nr 1 - Marka 
Petcheya oraz Danny’ego Saps- 
forda, czy młodego Tima Henma- 
na nikogo nie poruszały. Po dru­
gie, w Wielkiej Brytanii były pie­
niądze oraz warunki treningu lep­
sze niż w Kanadzie; Po trzecie, 
Greg spotkał Lucy.

G d y m iał 1 7  lat
Pierwszy raz spotkali się w 

1991 roku, gdy Greg miał 17 lat i 
grał w Thames Ditton. Lucy Con- 
nor, miła ciemnowłosa dziewczy­
na, podawałajuniorom piłki. Dru­
gi raz zobaczyli się parę miesięcy 
później na Wimbledonie i już mie­
li pretekst dó rozmowy. Przez 
cztery lata Widywali się sporadycz­
nie, choć Rusedski starał się re­
gularnie zaglądać do domu Lucy w 
Purley (hrabstwo Suirey). Pewne 
znaczenie miał też fakt, że zgod­
nie z wymaganiami brytyjskich 
działaczy tenisowych przyszły re­
prezentant musiał wykazać się 
pewną liczbą tygodni pobytu w kra­
ju, który chciał reprezentować. 22 
maja 1995 roku wydano właściwe 
zezwolenia. Początki wcale nie 
były dobre. W Kanadzie był zdraj­
cą, na Wyspach - przefarbowanym 
Kanadyjczykiem. Trochę pomogła 
czwarta runda Wimbledonu, debiut 
w Pucharze Davisa i 685 asów za­
serwowanych w roku, co było pią­
tym wynikiem w cyklu ATP.

To, co najlepsze, przyszło w 
1997. Nieźle było w Wimbledonie,

do ostatnich minut meczu rozgry­
wanego zgodnie z zasadami NBA 
w czterech kwartach. Jednak w 
ostatnich 12 minutach koszykarze 
San Antonio zdeklasowali Brazy- 
lijczykóW wygrywając tę partię 
24:2! Po 24 minutach San Anto­
nio prowadziło już  różnica 20 
punktów (56:36).

Obok Duncana najskuteczniej­
szym zawodnikiem San Antonio był 
David Robinson - 16 pkt. Najwię­
cej punktów dla Vasco -17 uzyskał 
Amerykanin Charles Byrd.

W dotychczasowych turniejach 
McDonald’s Open zespoły repre­
zentujące NBA wygrały wszystkie 
(18) mecze. „Najważniejsze było 
nie tylko odniesienie zwycięstwa w 
tym turnieju, ale pokazanie, że je­
steśmy dobrze przygotowani do 
zbliżającego się sezonu NBA” - po­
wiedział po finałowej wygranej tre­
ner San Antonio Gregg Popovich.

jeszcze lepiej w US Open - finał z 
Rafterem. W rankingu ATP - czwar­
te miejsce na świecie. Stęsknieni 
za tenisowymi sukcesami Brytyj­
czycy dali Rusedski emu tytuł Spor­
towej Osobowości Roku (przed 
Henmanem). Rok później były 
znów sukcesy, w tym zwycięstwo 
nad Samprasem w finale wielkiego 
turnieju halowego w Paryżu. Było 
też głośne wimbledońskie rozsta­
nie ze słynnym trenerem, długolet­
nim opiekunem Stefana Edberga, 
Tonym Pickardem. Poszło o to, że 
ambitny Greg pizestał się słuchać, 
zaczął leczyć się na własną rękę i 
wy starto w ałz kontuzją. Zawodnik 
uznał, że wszystko, co go nie zabi­
je, uczyni go silniejszym. Pickard 
tłumaczył, żenie.

Wydawało się, że kontuzje po­
woli zgaszą zapał Grega do tenisa, 
ale gdzie tam. Pod okiem Svena 
Groenvelda znów twardo trzyma 
się w pierwszej dziesiątce świata. 
Dotychczas wygrał 9 turniejów 
ATP i jeszcze trzy w deblu.

Krzysztof Rawa

Ranking ATP
W czołówce rankingu ATPnie 

zaszły żadne zmiany. Prowadzi 
nadal Amerykanin Andre Agassi 
przed Rosjaninem Jewgienijem Ka- 
fielnikowem i swoim rodakiem Pe­
tem Samprasem.

Czołówka rankingu

1. A. Agassi (USA) pkt. 4339
2. J. Kafielnikow (Rosja) 3842
3. P. Sampras(USA) 3209
4. T. Martin (USA) 2812
5. G. Kuerten (Brazylia) 2497
6. G. Rusedski (W.Brytania) 2409
7. M. Rios (Chile) 2369
8. N. Kiefer (Niemcy) 2322
9. R. Krajicek (Holandia) 2313
10. A .Corretja (Hiszpania) 2137

^  Turniej WTA w Zurych

Williams 
po raz kolejny

W finale halowego turnie­
ju  tenisistek w Zurychu Ame­
rykanka Venus Williams poko­
nała numer 1 światowego ran­
kingu S zw ajcarkę , M artinę  
Hingis 6:3, 6:4.

W dotychczasowych pięciu 
pojedynkach sezonu Hingis z Wi- 
liams trzy razy wygrała Amery­
kanka.

W turnieju deblistek triumfo­
wały Lisa Raymond (USA) i Ren- 
nae Stubbs (Australia) zwycięża­
jąc Nathalie Tauziat i Nataszę 
Zwieriewę (Białoruś) 6:2, 6:2.

Ranking WTA
Mimo porażki w finale turnieju 

w Zurychy Szwajcarka Martina Hin­
gis nadal nie jest zagrożona na pro­
wadzeniu w rankingu tenisistek.

Drugie miejsce zajmuje Ame­
rykanka Lindsay Davenport, a trze­
cie jej rodaczka Venus Williams, 
która wygrała z Zurychu z Hingis.

Czołówka rankingu

1. M.Hingis (Szwajcaria) pkt 6804
2. L. Davenport (USA) 4412
3. V. Williams (USA) 4136
4. S. Williams (USA) 3021
5. M. Seles (USA) .2880
6. M. Pierce (Francja) 2873
7. A Coetzer (RPA) 1919
8. B Schett (Austria) 1907
9. J. Decugis (Francja) 1900
10. N. Tauziat (Francja) 1771

Mecz o 1. miejsce:
San Antonio Spurs •- Vasco da Gama 103:68 (28:21,56:56,79:66) 
Mecz o 3. miejsce:
Żalgiris Kowno - Varese Roosters 97:78 (21:24,49:43,69:56) 
Mecz o 5. miejsca:
Adelajde 36'ers - Ć.S Sagesse 91:84 (20:20,48:34,64:64).

—■    Triumf koszykarzy San Antonio Spurs w 9.turniej u McDonald’s Open

Bezdyskusyjna dom inacja
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Trzeci etap - rekordowy
W niedzielę w Wilnie odbył 

się 3. samochodowy wyścig gór­
ski i sprinterski o Puchar Litew­
skiej Federacji Sportu Samocho­
dowego (okazja - 25 lat istnienia), 
który zorganizowały klub “Aka- 
demija” wspólnie z klubem “Po­
rsche” i Litewskim Związkiem 
Automobilistów. Czwarty, ostat­
ni etap zawodów odbędzie się 13 
listopada w Kownie.

Na linię startu stawiła się 
rekordowa liczba uczestników - 
38 sportowców, którzy bronili 
barw 6 klubów. Pogoda, ubranym 
w ciepłe kombinezony zawodni­
kom, dopisała - 5 stopni ciepła, 
deszczu nie było. Gorzej mieli 
przytupujący nogami widzowie. 
Zimne podmuchy jesieni jednak 
nie wystraszyły prawdziwych fa­
nów tego sportu. Kto przyszedł, 
miał okazję za darmo zobaczyć 
ostatnie starty samochodowych 
asów w tym sezonie.

W d e c h  -  s ta rt! 
F i n i s z  -  w y d e c h !

Zawodnicy mieli do pokona­
nia dwa odcinki: sprinterski i gór­

ski. W pierwszym przypadku dłu­
gość szybkościówki (prawa stro­
na ulicy S.Batorego, tzw. nowa 
droga na Wilejkę) wynosiła 400 
metrów. „Zaledwie - 400 me­
trów” - poprawili chłopcy z po­
bliskich domów, zawiedzeni tak 
krótkim odcinkiem. Po starcie 
pierwszych samochodów zaraz 
jednak zamilkli. Sportowcy mie­
li prawo do trzech startów, (zali­
czane były dwa najlepsze wyniki), 
więc trzeba było dać z siebie (a 
raczej z samochodów) wszystko.

Pierwszy bieg, drugi, trzeci... 
i już meta. W krótkim czasie sza­
ry asfalt porysowany został czar­
nymi pasami, startujących z iście 
diabelskim impetem, opon. Ma­
lowniczy pejzaż przesłoniły nie- 
bieskoczame smugi, a czyste po­
wietrze wypełnił swąd przypalonej 
gumy i spalin z rzężących silników.

Zawody w Nowej Wilejce 
szczególnie trafnie określił Jonas 
Balćiunas: „Tu nie ma czasu do 
namysłu - przed startem robi się 
wdech, po przecięciu mety - wy­
dech. Trzeba jednak umieć to wła­

ściwie zrobić.”.
Słowa fachowca potwierdził 

fakt - dwa samochody po zawo­
dach zostały odwiezione prosto f  
do warsztatów, gdzie będą czekać 
na operację “serca” - remont ka­
pitalny silnika. Zawodnicy prze­
cenili siły własne i maszyn .

M a le w s k i m iał pe c ha
Prawdziwym pechowcem był 

jedyny uczestnik-Polak - Józef 
Malewski, który nie zdołał wystar­
tować razem ze wszystkimi. Do­
słownie w pół drogi Żiguli 2105 
odmówiło posłuszeństwa i stanę­
ło na moście w Żyrmunach - ze­
psuła się,półoś. Szybka praca me­
chaników w zaprzyjaźnionym 
warsztacie uratowała jednak honor 
sportowca i Malewski, choć moc­
no spóźniony, dołączył do rywali.

Na szczególny podziw widzów 
Polak zarobił na tzw. trasie górskiej 
- 2,1 -ki lometrowym odcinku ulicy 
AJCojalavićiaus (od tamy do wia­
duktu). Poza efektownie jadącymi 
liderami zawodów - Arunasem

Widzowie w Nowej Wilejce m ieli okazję zobaczyć na żywo namiastkę zawodów “Monte Cado"- piękne krajo­
brazy i  szybka jazda krajowych sportowców rozgrzała nawet największych “zmarzlaków”

10 milimetrów dało Hakinenowi tytuł mistrza świata Formuły 1 ........ .

Trzy godziny picia szampana
Inauguracja nowoczesne­

go toru  wyścigowego w ma- 
lezyjskim Sepang przyniosła 
największe emocje ... trzy go­
dziny po wyścigu. Wówczas 
bowiem zapadła decyzja o dys­
kwalifikacji zwycięskich bo­
lidów F erra ri.

B lisko s tu ty sięczna  pu­
bliczność opuściła już trybuny, 
usatysfakcjonowana efektowną 
jazdą dwójki kierowców wło­
skiej „scuderii” - Eddiego Irvi- 
ne’a i powracającego na tor po 
ciężkie j kon tuz ji M ichaela 
Schumachera. W M aranello, 
siedzibie słynnej firmy spod 
znaku skaczącego konia, trwa­
ła radosna fiesta kibiców, a w 
budynku dyrekcji strzelały kor­
ki od szampana. Wiadomość o 
decyzji inspektora techniczne­
go Międzynarodowej Federacji 
Samochodowej (FIA) przerwa­
ła święto...

Na torze wszystko toczyło 
się pod dyktando znakomicie

dysponowanego Schumachera. 
Niemiec, którego powrót na tor 
wywołał istną histerię w ro­
dzinnym kraju, bezapelacyjnie 
wygrał kwalifikacje i ruszył do 

..'wyścigu z pole position. Rzą- 
clził także na torze - dwukrot­
nie był na czele i pozwalał się 
wyprzedzić koledze z zespołu - 
lrvine’owi, dla którego zwycię­
stwo oznaczało objęcie prowa­
dzenia w k la sy fikacji m i­
strzostw świata. Schumacher 
pom agał B rytyjczykow i do 
końca wyścigu umiejętnie blo­
kując jadącego na trzeciej po­
zycji Hakinena.

Na mecie kierowcy Ferrari 
nie kryli satysfakcji. Trzy godzi- 
ny później sytuacja się odwró­
ciła - j edynym zadowolonym był 
Hakinen, który ogłoszony został 
zwycięzcą, co oznacza w prak­
tyce, że obronił tytuł mistrza 
świata. Michael Schumacher nie 
skomentował decyzji FlA. „Ja 
zrobiłem, co do mnie należało 8

W zawodach zwycięży! Arunas Lekavićius na M itsubishi LancerEvolu- 
tion. Cóż, tablica rejestracyjna zobowiązuje - “DAY 001"

Lekaviciusem i Dovilasem Ćiute- 
lą, Józef Malewski był szczególnie 
oczekiwany na trasie. “Ale ten żi- 
gul pojechał!!!” - kiwali z uznaniem 
nastoletni fachowcy sportu samo­
chodowego, o większości zawod­
ników mówiąc niemal obraźliwie - 
“Tak bym i ja pojechał...”

B e zp ie c zn e  ro zc za ro w a n ie
Organizatorzy nie popełnili po­

przednich błędów - ostre wiraże 
“obramowano” ułpżonymi opona­
mi, które nie zezwoliły na ścinanie 
zakrętów. Stąd ostre zakręty być 
może dla widzów były mniej efek­
towne, ale - bezpieczniejsze.

Niektóre samochody jechały z 
szybkością 160 km na godzinę - 
mimo to kamienie i piach nie le­
ciały na jezdnię, nie było więc stra­
chu, że startujący później zawod­
nicy nie zapanują nad kierownicą i 
zjadą z trasy.

Na poprzednich zawodach kilka 
samochodów obrociło się dookoła, 
a jeden BMW wpadł (szczęśliwie) 
dokładnie pomiędzy drzewa.

I jeszcze co do szybkości. 
Wielu kierowców, którzy jechali 
obok odcinka szybkościowego na 
ulicy S. Batorego, było niemile 
rozczarowanych nadgorliwością 
policji'. Nie zauważyli znaku

powiedział - nie mam nic wię­
cej do dodania.” Po złożeniu 
tego krótkiego oświadczenia 
Wsiadł wraz z-żoną Ćorinną do 
prywatnego odrzutowca i opu­
ścił niegościnny dla^niego Se­
pang udając się na kilkudniowe 
wakacje.

Scuderia nie zaprzecza fak­
tom: przednie skrzydła obu boli­
dów są rzeczywiście o 10 mili­
metrów szersze niż określa to re­
gulamin techniczny Formuły $-4 
powodują, że powierzchnia spoj- 
lerów przekracza dozwolone 90 
centymetrów kwadratowych. Ko­
misja FIA podkreśliła w komuni- 

/  kacie, że „po wysłuchaniu wyja- 
'  śnień Ferrari, reprezentowanej 

przez dyrektora technicznego 
(Rossa Brawna) i opinii delega­
tów technicznych FIA cuderia
uznała niezgodność konstrukcji z
regulamiem”.

Włoska stajnia, utrzymując, 
że konstrukcja bolidów nie zmie­
niła się od Grand Prix Niemiec

ograniczającego szybkość i trafili 
pod radar “drogówki” na białym 
golfie. Fe, panowie! Nie było in­
nego miejsca na dyżur?

H onda zro b iła  furorę
Tytuł zwycięzcy 3. etapu wNo­

wej Wilejce, zgodnie z prognoza­
mi fachowców, zdobył Arunas Le- 
kavićius (Mitsubishi Lancer Evo- 
lution, klasa “N ponad 2000”). 
Drugie miejsce wywalczył Dovi- 
las Ciutele (Nissan Sunny GTI-R, 
klasa “N ponad 2000”), trzecie - 
Egidijus Dapśas (Honda Integra 
Type-R, klasa “N 200Ó”).

Notabene, standardowa (konku­
renci z  “góry” jechali na sportowych 
samochodach) Honda miała praw­
dziwy chrzest bojowy. Samochód ten 
o zaledwie kilkusetkilometrowym 
przebiegu na start wyjechał prosto z_ 
salonu dealera. Zawodnik szczegól­
nie chwalił silnik (pojemnośó 1,8 li­
tra, moc 190 KM), który, jego zda­
niem, jest wprost stworzony do ta­
kich zawodów.

W klasyfikacji absolutnej Jó­
zef Malewski (klasa A 1600) ż  38 
zawodników był siódmy.

Drużynowe zwycięstwo od­
niósł klub “Porsche”.

- Aleksander Borowik 
Fot. Algimantas Brazaitis

Michael Schumacher (na zdjęciu po  lewej) nie sK om v,n u vvnu ~ ,j

.Ja zrobiłem, co do mnie należało - powiedział ■ me
dodania.
na torze w Nuemburgring, i prze­
szła pomyślnie badania technicz­
ne przed kolejnymi zawodami 
Formuły, zdecydowała się jednak 
złożyć protest do Trybunału Ape­
lacyjnego FIA, Szanse powodze­
nia są jednak niewielkie.

Złożony z prawników Trybu­
nał w ogromnej w iększości

przypadków potwierdza werdyk­
ty FIA i odrzuca apelacje. Jedy­
nym przypadkiem, gdy członko­
wie ciała apelacyjnego nie po­
parli całkowicie-Federacji, był
„ S a lo m o n o w y ”  w y r o k  z 1995 
r o k u ,  w y p r a w ie  n ie r e g u la m in o ­
w e g o  p a l iw a  u ż y te g o  p r z e z  Be- 
n e t to n a  i W il l ia m s a .
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Polska
Jubileusz Konstytucji

Od dwu lat obowiązuje nowa 
Konstytucja. Ustawa zasadnicza 
weszła w życie 17 października 
1997 roku.

Konstytucja gwarantuje każ­
demu obywatelowi prawo składa­
nia skargi w Trybunale Konstytu­
cyjnym, bezpłatną naukę i opiekę 
zdrowotną. Wyklucza możliwość 
zawierania małżeństw przez osoby 
tej samej płci. Rozwiązania konsty­
tucji mają zapobiegać powstawa­
niu konfliktów między organami 
władzy w państwie.

Ustrój RP opiera się na podzia­
le i równowadze władz: ustawo­
dawczej (Sejm i Senat), wykonaw­
czej (prezydent, rząd) i sądowni­
czej (sądy i Trybunały). Podstawą 
ustroju gospodarczego jest spo­
łeczna gospodarka rynkowa.

„Zguba ludzkości”
Państwowa Agencja Rozwią­

zywania Problemów Alkoholo­
wych rozpoczęła wczoraj ogólno­
polską kampanięprofllaktyczno- 
edukacyjnąpod hasłem „Alkohol j 
kradnie wolność”.

„Najważniejszym celem tej kam­
panii jest uruchomienie publicznej 
debaty dotyczącej problemów zwią­
zanych z piciem alkoholu przez mło­
dych ludzi pomiędzy 12 a 18 rokiem 
życia” - powiedział Jerzy Mellibm- 
da, dyrektor Agencji. Adresatami 
kampanii jest zarówno młodzieżjak 
i dorośli: rodzice, wychowawcy, 
sprzedawcy napojów alkoholowych 
oraz decydenci. Kampania ma ob­
jąć szkoły, społeczności lokalne, 
media i organizacje pozarządowe.

Bezpłatne porady
Członkowie Zrzeszenia Praw­

ników Polskich udzielają bezpłat­
nych porad prawnych najuboż­
szym mieszkańcom stolicy. Stu­
denci pod okiem specjalistów ra­
dzą jak  rozwiązać problemy z za­
kresu prawa lokalowego, spadko­
wego i rodzinnego.

„Zajmujemy się najbardziej 
wrażliwymi społecznie dziedzina­
mi prawa. Zgłaszają się do nas 
matki, które nie otrzymują ali­
mentów, ofiary konfliktów w ro­
dzinie, a także ludzie, którzy nie 
umieją sobie poradzić ze sprawa­
mi spadkowymi” - wyjaśnił Da­
niel Dębecki, szef Komisji Mło­
dych ZPP.

Pielęgniarki głodują
70 pielęgniarek rozpoczęło 

wczoraj rano głodówkę w Szpita­
lu Rejonowym w Gryfinie (Za­
chodniopomorskie). Domagają się 
podwyżek.
_ Przewodnicząca szpitalnego 

Związku Zawodowego Pielęgnia­
rek i Położnych Regina Kamińska 
powiedziała, że protestujące do­
magają się 100-złotowej podwyż­
ki. Dodała, że taką podwyżkę 
obiecał im wcześniej dyrektor 
szpitala i nie wywiązał się z  tego 
zobowiązania.

Tragiczny tydzień
150 osób zginęło, a  1506 zo­

stało rannych w 1169 wypadkach 
drogowych, które wydarzyły się na 
drogach w ubiegłym tygodniu (11- 
17 października) - poinformowa­
ła wczoraj policja.

W minionym tygodniu wśród 
. zabitych na miejscu było 49 pie­

szych, 47 kierowców, 36 pasażerów, 
10 rowerzystów, 4 motocyklistów, 
3 motorowerzystów oraz woźnica.

Bitwy na ulicach M ińska

Wtorek, 19paździemika 1999'r.

- Zamieszki w stolicy Białorusi

Regularną bitwą z milicją za­
kończył się w niedzielę wieczo­
rem w Mińsku opozycyjny Marsz 
Wolności.

Demonstrację zorganizowała 
grupa opozycyjnych polityków 
„młodej fali”. Pochód i wiec zorga­
nizowano pod hasłami sprzeciwu 
wobec polityki Aleksandra Łuka­
szenki, a szczególnie jego dążeń 
do integracji Białorusi ż Rosją, 
Domagano się też dialogu władz z 
przeciwnikami prezydenta.

Mimo zapowiedzi, że na ulice 
Mińska wyjdzie lOO tys.osóbw de­
monstracji, według różnych ocen, 
wzięło udział od 15 do 20 tysięcy 
osób. „To i tak największa opozycyj­
na akga od ponad trzech lat” - uznali 
miejscowi dziennikarze. Władze wy­
dały zgodę na przemarsz ulicami mia­
sta i wiec w oddalonym od centrum 
miasta Parku Przyjaźni Narodów. 10 
tys.osób nie posłuchało jednak za­
rządzenia i rozpostarłszy nad głowa­
mi dwie trzydziestometrowe flagi-za- 
brohionąpizez prezydenta biało-czer- 
wono-białą oraz ciemnoniebieską 
Unii Europejskiej -pomaszerowało na 
rezydencję Łukaszenki.

N ie zd e c y d o w a n ie  
d e m o n s tr a n tó w

Milicja zablokowała główne 
drogi prowadzące do budynku ad­
ministracji prezydenta. Przed ko­
lumną opozycjonistów jechał sa­
mochód z megafonem, z którego 
bez przerwy ostrzegano o admini­
stracyjnej, a nawet karnej odpo­
wiedzialności za naruszanie po­
rządku publicznego. Z nazwiska 
wymieniano organizatorów akcji, 
wobec których miały zostać wy­
ciągnięte konsekwencje.

Blokady i niezdecydowanie de­
monstrantów szybko przerzedziły 
szeregi uczestników akcji. Do miej-

W ubiegłą niedzielę ulice Mińska przekształciły się w arenę zaciekłych walk opozycji z m iliqą białoruską
Fot. EPA-ELTA

Stolica w oblężeniu

sca, w którym rozpoczęły się za­
mieszki, doszło zaledwie 2-3 tys. 
ludzi. Na moście na rzece Swisłocz, 
kilkaset metrów od prezydenckiej 
rezydencji czekały na nich nie mniej­
sze sity milicji, OMON-u (odpo­
wiednik ZOMO) i wojsk wewnętrz­
nych. Kilka kordonów funkcjona­
riuszy w hełmach, z tarczami i długą 
bronią w rękach szczelnie zagrodzi­
ło przejście ulicą Uljanowską.

S ta ll w  m ilc ze n ia

Początkowo nic nie zapowia­
dało starć. Naprzeciw siebie, w mil­
czeniu, stały dwie kilkutysięczne 
grupy. Wstrzymano ruch komuni­
kacji miejskiej, stanęły samocho­
dy. Centrum miasta ogarnęła cisza. 
Kiedyjednak milicjanci zaczęli ryt­
micznie uderzać pałkami w tarcze,

- Rosyjskie wojska pód Groźnym

posypały się na nich kamienie. 
Opozycjoniści kawałkami betono­
wych płyt wyrywanymi z  chodni­
ka i brukiem z jezdni rzucali w za­
słaniających się tarczami funkcjo­
nariuszy. Wobec demonstrantów 
użyto gazu, wystrzelono kilka gu­
mowych kul. Niedługo potem mili­
cja ruszyła na demonstrantów. W 
ruch poszły pałki i pięści.

B ito  n a ja k ty w n ie js zy c h

Z tłumu wyłuskiwano najak­
tywniejszych i bito. Dziennikarze 
byli świadkami, jak  dziesięciu 
OMON-owców rzuciło się na mło­
dego chłopaka i skopało niemal do 
nieprzytomności. Tylko dzięki po­
mocy kolegów z kamieniami w rę­
kach bitemu udało się uciec.

Kilku innych mężczyzn ucieka­

jąc przed goniącymi ich milicjan­
tami wskoczyło do lodowatej Swi- 
słoczy i przedostało się na  drugi 
brzeg. Na oczach wszystkich funk­
cjonariusze podnosili z  ziemi bru­
kowce i rzucali nimi w płynących.

Dostało się też mundurowym. 
Jeden z milicjantów został odwiezio­
ny do szpitala. Czterech innych opa­
trzono na miejscu. Po stronie demon­
strantów było około 10 rannych, 
głównie trafionych odrzucanymi 
pcz^ OMON-owców kamieniami.

Kiedy demonstrację rozpędzo­
no, zaczęto wyłapywać opozycjo­
nistów. Do milicyjnych autobusów 
zawleczono kilkanaście osób.Kilku 
z  nich przechadzało się za milicyj- 

- nymi kordonami obserwując zaj­
ście. „My zrobiliśmy swoje” - po­
wiedział PAP Anatol Lebiedzka ze 
Zjednoczonej Partii Obywatelskiej.

-Indie wzywają Pakistan do zaprzestania terroru

Apel generała

Według agencji fTAR-TASS, wojska federalne umocniły się na pozycjach w
odległości 18-20 km od Groźnego 

Oddziały rosyjskie wczoraj we­
szły do Pierwomajskoje, rodzinnej 
wsi prezydenta Aslana Maschado- 
wa, położonej tuż koło Groźnego - 
stolicy Czeczenii.

Jak podała agencja France Pres- 
se, powołując się na przedstawiciela 
sztabu wojsk rosyjskich, siły fede­
ralne-kilkuset żołnierzy a także ko­
lumna czołgów, nie napotkały żad­
nego oporu.

„Obecnie nasze siły znaj dują się 
na wzgórzach, z których zarówno 
możemy gołym okiem obserwować 
miasto jak i prowadzić bezpośredni 
ostrzał Groźnego” - powiedział cyto­
wany przez AFP praedstawiciel szta­
bu rosyjskiej armii. Oddziały rosyj­
skie zbliżyły się do miasta od zacho­
du, m.in. od strony Śamaśzek.

„Nasze oddziały nie weszły do 
miasta, aby nie doszło do konfronta-

Fot. EPA-ELTA 
cji” - twierdzi przedstawiciel sztabu 
rosyjskiej armii.

Według agencji ITAR-TASS, 
wojska federalne umocniły się na po­
zycjach w odległości 18-20 km od 
Groźnego, zajmując wszystkie oko­
liczne wzgórzai drogi prowadz^e do 
stolicy Czeczenii. Oficerowie sztabu 
rosyjskiego powiedzieli agencji, że 
nie wykluczają, iż pododdziały zwia­
dowcze znajdująsię w odległości pię- 
ciu-sześciukilometrów od Groźnego.

Lotnictwo federalne w ciągu 
ostatnich 48 godzin wykonało nad 
Czeczenią20 lotów, w tym 15 lotów 
bojowych i 5 lotów zwiadowczych. 
Według służb informacyjnych mi­
nisterstwa obrony Rosji, celem 
ognia artyleryjskiego były bazy bo­
jowników w rejonie Bamutu, Gazu- 
ni, Szali, Czeczen-aułu, Sowieckoje 
iCzadyri.

Indie zażądały w niedzielę od 
Pakistanu zaprzestania działalno­
ści terrorystycznej w Kaszmirze. 
Uczyniły to w odpowiedzi na skiero­
wany do nich apel goi. Perveza Mu- 
sharrafa o „dialog bez wstępnych wa­
runków”.

„Aby mogły się rozpocząć roz­
mowy, Pakistan musi zaprzestać upra­
wiania terroryzmu transgranicznego, 
wskutek którego giną niewinni lu­
dzie” - oświadczyły niedzielę w wy­
wiadzie telewizyjnym Barajesh Mish- 
ra, doradca premiera Indii w spra­
wach bezpieczeństwa narodowego.

„Pakistan jest naszym sąsiadem 
i nim pozostanie, ale potrzebny jest 
odpowiedni klimat do rozmów po­
kojowych” - dodał Mishra, podkre­
ślając, że przerwanie dialogu indyj­
sko - pakistańskiego nastąpiło wsku­

tek wypadów islamskich bojowni­
ków z  Pakistanu na teren indyjskie­
go Kaszmiru, do których doszło wio­
sną tego roku. Nowy silny człowiek 
Pakistanu, gen. Musharraf zapowie­
dział w orędziu do narodu jedno­
stronne wycofanie się z eskalacji” 
na granicy z  Indiami. Podkreślił, 
że ta decyzja powinna posłużyć 
„zbudowaniu zaufania” niezbęd­
nego do „konstruktywnego dialo­
gu” z  Indiami, który powinien być 
wznowiony „bez stawiania wstęp­
nych warunków” i „na zasadach 
równości”. Zarazem jednak w wy­
stąpieniu telewizyjnym Mushar­
raf dał do zrozumienia, że Pakistan 
będzie nadal wspierać - moralnie, 
politycznie i dyplomatycznie - se­
paratystów, którzy dążą do unie­
zależnienia Kaszmiru od Indii.

-We wrześniowym trzęsieniu ziemi zginęło 2375 osób

Morderczy żywioł
W  czasie wrześniowego trzęsienia ziemi na Tajwanie zginęło w sumie 

2375osób - wynika z danych, opublikowanych wczoraj rano w Tajpej.
W czasie weekendu pod gruzami zawalonych budynków znaleziono 

ciała około 40 osób - stąd wzrosła oficjalna liczba ofiar trzęsienia, jakie 
nawiedziło wyspę 21 września i miało siłę 7,6 stopni w otwartej skali 
Richtera. Co najmniej 79 osób nadal uważa się za zaginione. Tajwański 
instytut sejsmologiczny podał także wczoraj, że po pierwszym katakli­
zmie na wyspie odnotowano 12811 wstrząsów wtórnych. Instytut ostrze­
gł, że Tajwan nadal znajduje się w okresie silnej aktywności sejsmicznej 
i każdej chwili można spodziewać się dalszych, silnych wstrząsów.

Na podstawie inf. PAP przygotował Paweł Kobak
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Wielkie kałamamice coraz częściej giną w sieciach rybaków-

Przyczyny me są znane
Rybacy pracujący na wodach 

otaczających Nową Zelandię coraz 
częściej wraz z rybami łowią wiel­
kie kałamamice - głowonogi, któ­
rych długość sięga do czternastu 
metrów.

Dr Steve 0 ’Shea, dyrektor Na­
rodowego Instytutu Wody i At­
mosfery Nowej Zelandii powie­
dział w poniedziałek, że tylko w 
zeszłym roku w sieci rybaków wpa­
dły 23 takie zwierzęta, podczas 
gdy w minionych 20 latach łącznie 
złowiono ich zaledwie 50. Wszyst­

kie kałamamice zaplątały się w sie­
ci na głębokości od 350 do 500 
metrów. Zdaniem 0 ;Shea, w mo­
mencie ich schwytania zwierzęta 
te żyły, jednak związany z tym szok 
i uraz powodował śmierć. Przyczy­
ny coraz częstszego wpadania ka- 
łamamic w sieci nie sąjeszcze zna­
ne. Naukowcy dotychczas nie 
mieli okazji zbadać żywego okazu 
wielkiej kałamamicy. Ekspedycje 
mające na celu zloka lizowanie ich 
w głębinach wód otaczających 
Nową Zelandię nie powiodły się.

Przewrócił i zbiegł
Na rzece Chao P hraya w 

Bangkoku wczoraj rano wywró­
ciła się łódź z turystami - sześć 
osób uznano za zaginione.

Łódź, na której znajdowało się 
osiem osób, została zatopiona 
przez falę, wywołaną przez prze­
pływającą obok większą jednost­
kę. Dwu poważnie rannych tury­
stów - Singapurczyków - wyło­
wiono w chwilę po wypadku.

Trwają poszukiwania pozosta­
łych. Według niepotwierdzonych 
danych, kierujący łodzią dopłynął 
do brzegu i zbiegł. W miejscu tra­
gedii rzeka ma głębokość ponad 
20 metrów - poszukiwania utrud- 

w nia także rwący nurt. Turyści wy­
płynęli w poniedziałek rano na 
popularny rejs kanałami Bangko­
ku i zwiedzanie słynnego pływa­
jącego rynku.

Indie. Wędrowny weterynarz rozpalonym żelazem przypala ranę na nodze słonia. Na północnym wschodzie Indii 
słoni używa się do ciężkiej pracy, w wyniku czego zwierzęta często doznają obrażeń. W takich przypadkach opiekę 
nad zwierzętami sprawują tacy wędrowni weterynarze, którzy w swej praktyce stosują tradycyjne metody leczenia.

Fot EPA-ELTA

Nie śpi, bo się boi złodziei
Pewna W ietnamka od 32 lat 

nie przespała ani jednej nocy, ale 
wciąż normalnie funkcjonuje - 
donosi w najnowszym wydaniu 
wietnamskie czasopismo „Khoa 
Hoc & Doi Song (Nauka i życie).

Według gazety, Nguyen Thi 
Tu nie może spać od śmierci swo­
jego drugiego męża w 1967 roku, 
gdyż boi się złodziei (jej pierwszy 
mąż zmarł kilka lat przedtem). Tu,

siedemdzi esięcioki lkuletnia miesz­
kanka prowincji Ca Mau, by wyle­
czyć sięzbezsenriości, brała środki 
uspokajające, a nawet próbowała 
medycyny ludowej, ale wszystko 
na próżno. Kobieta wiodła jednak 
normalne życie. Kiedy była zmę­
czona, kładła się do łóżka, ale nie 
mogła zasnąć.,.Normalnie je  i pije, 
anawet codziennie wykonuje pra­
ce domowe” - napisała gazeta.

Broń służy częściej do samobójstw niż do zabójstw—

Priorytet-samobójstwom
Dziennik „New York Times” informuje, że broń 

palna w Stanach Zjednoczonych częściej wykorzy­
stywana jest do popełniania samobójstw, niż do do­
konywania zabójstw.

Według badania przeprowadzonego przez krajo­
wy urząd danych statystycznych,w 1997 roku broni 
palnej użyto w USA w 17.566 samobójstwach i 13.522 
zabójstwach. Amerykańskie władze medyczne uzna­
ły ostatnio zapobieganie samobójstwom za swój prio­
rytet - pisze „New York Times”, który dodaje, że po 
raz pierwszy Senat zajmie się tą sprawą w tym miesią­
cu wjednej zkomisji.

Celnicy udaremnili próbę przemytu zwierząt — —

Wąż w zabawce
Australijscy celnicy udaremnili próbę przemytu 

30 węży i czterech legwanów ukrytych w pudełkach z 
zabawkami przywiezionymi z Wielkiej Brytanii - po­
informowały wczoraj władze celne lotniska w Sydney.

28 węży i cztery legwany (zwane też iguanami), 
szczelnie zawinięte w rajstopy i skarpetki, były ukry­
te we wnętrzu zdalnie sterowanych samochodzików i 
łódek. Dwa węże leżały luzem. Zwierzęta trafiły teraz 
na kwarantannę do ogrodu zoologicznego w Syd­
ney. Tam będączekać na decyzję w sprawie swojego 
dalszego losu. Za przemyt zwierząt do Australii grozi 
do 10 lat więzienia.
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6.00 - Dzień dobry.730 - S. 
“Teletubbies”. 16.00 - Magazyn 
“Podróże”. 16.50 - Wiadomości 
(ros.). 17.00-Program ukraiński. 
1720 - Film dok. 17.45 -Program 
publ. 18.25 r Szanujmy słowo. 
1830 - Milioner. 18.45 - Wiado­
mości 19.00-Dla rolników. 19.25 
-Telekatalog. 1930-Sport. 20.00 
- S. “Teletubbies”.20.30-Panora­
ma. Sport Pogoda. 21.00 - Klub 
prasowy. 21.50 - S. “Halo, halo”. 
22.15 - Magazyn kulturalny.
23.00 - Wiadomości. Pogoda.

6.00 - Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 - S. “Miłosne 
więzy”. 9.15 - S. ‘-‘Bez domu jest 
ile”. 9.45 - S. “Oszustwo”. 1030
- Babie lato. 11.15 - Kuchnia pani 
Grażyny. 11.45 - ABC zdrowia.
12.10 -Nowa komunikacja. 1235
- Program kulinarny. 12.45 - S. 
“Dżina moich marzeń”. 13.10 - 
Krokodyli klub. 14.00-S.“Mari- 
śof. 14.50 - S. “Nowe przygody 
Robin Hooda”. 15.35 - S. “Ro­
dzinka Adamsów”. 16.00 - S. 
“Miłosne więzy”. 16.45 - S. “Bez 
domu jest źle”. 17.10 -S. “Oszu­
stwo”. 17.55 - Program kulinar­
ny. 18.05 -Telegra. 18,10-S. “Ka­
mila”. 19.00-Wiadomości. 1930
- Program publ. “Nurty”. 20.20 - 
S. “SąsiedzT. 20.50 - Prosto i ja­
sno. 21.00 - S. “Pretendent”. 2135
- Ukryta kamera. 22.00 - Wiado­
mości 22.15 - Program A Ma- 
żutyte. 22.40 - Film fab. “Oz”.
23.25 - S. ‘‘Odszezepieniec”.

^ B T V

6.00 - Spojrzenie. 6.20 - 
Krwawa fala 630- Inny kąt 7.00

- S. “Niespokojna dusza”. 7.45 - 
Ś. “Kamila i Nano”. 8.30 - Ś. 
“Cygańska miłość”. 9.20 - Film 
fab. “Mańkut”.' 1055 -.Krwawa 
fala. 11.05 - Inny kąt. 11.35 - 
Rowerowe show. 11.45 - S. “Na 
zdrowie”. 12:15 - S. “Szczury 
wodne”. 13.05 - Jabłko Adama. 
1335-Program o zdrowiu. 14.00
- Dla rybaków. 14.30 - Inny k.\L
15.00-Karuzela. 16.00-S. “Nie­
spokojna dusza”. 16.45 - Wiado­
mości. 16.55 - Rowerowe show. 
17.05-S. “Kamila iNano”. 17.55
- S. “Cygańska miłość”. 18.45 - 
Wiadomości. Sport. Pogoda.
19.10-Krwawafola. 19.20-Pro- 
gram V. Matulevićiusa. 19.55 - 
“Perlas”. 20.00 - Rowerowe 
show. 20.10 -S. “Komisarz Szy­
mański”. 21.50 - Spojrzenie.
22.10 - S. “Niech krew się leje”. 
2235 - S. “Na zdrowie”. 23.00 - 
Liga Mistrzów UEFA. 0.15 - 
Krwawa fala. 0.25 - Rowerowe 
show. 0.35 - Program V. Matule- 
vićiusa. 1.05-6.00-DW.

Telewizja “Lietuvos rytas”v 
. 21.55 i  Wiadomości. 22.05 - S. 
“Biały parkan”. 23.00 - ,S. 
“Szpital połowy”. 23.25 - Film 
fab. ‘Tajemnicza niedziela”.

“Sprzedawca ptaków”. 22.00 - 
Magazyn medyczny. 22.10 - 
Proponujemy. 22.15 - Puls Wi­
na. 22.25Wiadomości (poi.). 
22.35 - Program o turystyce.

6.20 - Teleshop. 6.55 - S. 
“Niebo Afryki”. 7.15 - Film 
anim. 7.35 - Bez tabu. 8.00 - S. 
“Rosalinda”. 8.45 - S. “Bez cie­
bie”. 9.30 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - Teleshop. 10.30 - S. 
“Odwrotna strona miłości”. 
11.15- Program kulinarny. 11.40 
- Za rogiem. 12.05 - S. “Dzien­
nik Benasa”. 12.30 - S. “Melrc- 
se Place”. 13.15 - S. “Morder­
czyni wampirów”. 14.00 - S. 
“Jessica Fletcher”. 14.50 - Film 
anim. 15.15-S. “Sprawy Rock- 
forda”. 16.00 - 3 minuty. 16,05 - 
S. “Bez ciebie”. 17.00 - S. “Nie­
wolnica Isaura”. 17.40 - S. “Uro­
czy i dzielni”. 18.05 - “Metre- 
pol”. 18.10 - S. “Rosalinda”.
19.00 - Wiadomości. 1930 .- 
Sport. Pogoda. 19.30 - Koszy­
kówka. “Lietuvos rytas” Wilno 
- “Elan Sportiv” Szalon. 21.00 -

p i
8,00 - Z Wilna. 8.20 - Towa­

ry i usługi. 830-Kanał muz. 9.00
- Z Moskwy. 9.05 - Film fab. 
“Sercesprawiedliwości” 10.40- 
Reportaże z Egiptu. 11.00 - Z 
Moskwy. 11.05 - Dzień po dniu.
13.00 - Z Moskwy. 13.05 - Tele­
shop. 13.30 - S. “Po prostu Ma­
ria”. 14.25 - Krótki kurs. .14.40 - 
Towary i usługi. 15.00 - Z Mo­
skwy. 15.10 - Poniedziałkowa 
rozmowa. 15.40 - Kanał muz.
16.10 - Patrol drogowy. 16.25 - 
S. “Grace w opalach”. -16.50 - Po­
doba się- oglądaj. 17.05 - S. “Ro­
bin Hood”. 18.00-ZWilna. 18.25
- Miejsce spotkania z A  Szara- 
pową. 18.45 - Show SW. 19.40 - 
ZMoskwy. 20.05 - Stolica. 20.25
- Towary i usługi. 20.35 - Podoba 
się-oglądaj. 20.45-Patrol drogo­
wy. 21.00 - Z Moskwy. 21.15 - 
Cytat dnia. 21 30 - Magazyn 
“Budownictwo”. 22.00 - Z Wil­
na. 22.15 - S. “Po prostu Maria”. 
23.05 - Krótki kurs. 23.20 - S. 
“Grace w opałach”. 23.50 - Ka­
nał muz. 0.20 - S. “Erotyczne 
wyznania”

16.30 - Najpiękniejsze zagro­
dy Litwy. 17.00 - Zadzwoń i 
pozdrów. 17.50 - Warto odwie­
dzić. 17.55.- Puls Wilna. 18.05 - 
Proponujemy. 18.10 - 70-lecie 
szkoły w Kiemowie. 18.40- Za­
dzwoń i pozdrów. 19.00 - Wia­
domości (poi.). 19.10 - S. 
“Umrzeć dwukrotnie”. 20.00 - 
Bądźmy zdrowi. 20.30 - Warto 
odwiedzić. 20.35 - Film fab.

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
2230 - Wiadomości. 7.15,17.45
- S. “W imię miłości”. 8.15 - S. 
“Przyśpieszona pomoc”. 8.40 - 
Jak wszystko było. 9.20 - S. 
“Jane jedzie do Hollywoodu”.
9.45 - Smakowite historie. 10.-15
- Dzień dobry. 15.00 - S. “Serca 
trzech”. 16,25 - Planeta LIK.
17.00 - Temat. 17.4Q - Pogoda.
18.45 - Dobranocka. 19.00-Czas.
20.00- Film fab. “Z wami gdzieś 
już się spotykaliśmy”. 21.45 - 
“Jak zostać Napoleonem”.

5.00,6.00,7.00,15.00,17.00,
19.00,23.00 - Wiadomości. 6.15,
22.45 - Dyżurna jednostka. 7.20, 

| g.00,10.50 - Homeopatia i zdro­
wie. 7.30 - Magazyn “Arena- 
sport”. 8.10 - S. ‘‘Cyganka”. 9.00
- s. “Lato naszej tajemnicy”. 
14.30-Filmy anim. 15.20-Wie- 
ża. 15.55 - S. “Komisarz Rex”. 
1730-S. “Dyrektoriat śmierci”.
18.25 - Fontanna. 19.50 - Film 
fab. “Starcie”. 22.30- Ludzie chcą 
wiedzieć.

t v p o l o n ia

6.00 -  Kawa czy . herbata.
7.45 -  Dziennik krajowy. 8.10
-  Sport-telegram. 8.15- Kra­
kowskie Przedmieście, 27.8.25
- Giełda 830-Wiadomości 8.42 
-Prognoza pogody. 8.45 - Pegaz 
tygodnia. 9.00 - „Klan” — senal 
prod. poi. 9.25 -  „Przygrywka”
- serial prod. poi. 9.55 - „Mło­
dość Chopina” - film fab. prod. 
poi. (1952). 12.00 -  Wiadomo- 
’ści. 12.15-Pegaz. 12.45-„Klan”

- serial prod poi. 13.10— 
Spotkanie Ewangelików 
Czterech Narodów. 1330
- Sportowy -tydzień.
1430 -  Magazyn Polo- 
nijny z Wielkiej Brytanii
15.00 -  Wiadomości.
15.10-Twarząw twarz 
Z Europą, f5.30- Przy­
goda z wojskiem. 16.00 
-Panorama. 16.10-Pol- 
ska-Świat 2000. 1630 -  
Teleexpress Junior. 1635 
-Rower Błażeja. 17.00- 
Teleexpress. 17.15 -

• „Przygrywka” -  serial prod poi. 
-17.45 -  Krzyżówka szczęścia -  
teleturniej. 18.10-Zaproszenie
-  program krajoznawczy. 1830
-  Tata, a Marcin powiedział.
18.40 -  Gość Jedynki 18.50 — 
„Klan” -  serial prod. poi. 19.15- 
Dobranocka. 19.30-Wiadomo­
ści. 19.55 - Prognoza pogody. 
19.58 - Sport 20.00-„Miłosier­
dzie płatne z góry” -  dramat 
obycz. prod niem. 21.00 — Pre­
mierzy. 21.30 -  Poczet Regionów 
Polski. 22.05 -  Salóh lwowski.
22.20 - Wieści polonijne. 2230 - 
Panorama. 22.50 - Prognoza po­
gody. 22.55 - Sport-telegram.
23.00 - ,,Potęga symboli” - film 
dok. 24.00- Monitor Wiadomo­
ści. 030 --Krzyżówka szczęścia
-  teleturniej. 0.55—„Klan” -  se­
rial prod. poi. 1.20 — „Reksio — 
serial anim dla dzieci. 130—Wia­
domości. 1.55-Sport. 1-59-Pro­
gnoza pogody. 2.00—„Miłosier­
dzie płatne z góry” -  dramat 
obycz. prod. niem. 3.00 — Pre­
mierzy. 330 - Poczet Regionów 
Polski. 4.05 - Salon lwowski.
4.20 - Wieści polonijne. 4.30 -  
Panorama. 4.55 - Prognoza po­
gody. 4.50 - Sport-telegram 5.00
-  „Potęga symboli” —film dok.
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6.00—Piosenka na życzenie.
7.00 -  „Świat według Bundych”

f e / H f )  I r/r l S i

-  ameryk. serial komed 7.30 -  
Polityczne graffiti 735 -  „Go- 
dzilla” -  serial anim dla dzieci.
8.00 -  „Czarodziejka z Księży- 
ca”-serial anim. 830-„Tarzan”
-  ameryk serial przygód 9.00 -  
„Allo, allo” -  ang. serial komed 
930- „Palona” -  meksyk, tele­
nowela. 10.15—Real TV. 10.30— 
„Xena, wojownicza księżniczka” 
-ameryk serial przygód 1130- 
„Mortal kombat” - serial sensac. 
USA 1230-Idż na całość- show 
z nagrodami 13.30—„Świat we­
dług Kiepskich” -  poi. serial ko­
med 14.00-0skar. 1430-4x4- 
magazyn motoryzacyjny. 15.00 
-„Batman”-serial anim. 15.30- 
Informacje. 15.45 -  „Po prostu mi­
łość” (Brazylia). 16.45 -  „Rene- 
gat”-ameryk serial sensac. 1735" 
—„Legendy Kung-Fu”—ameryk. 
serial sensac. 18.30 -  Super 
Express TV. 18.45 -  Informacje.
18.50 -  Prognoza pogody. 18.55 
-„Paloma”-  meksyk, telenowe­
la! 20.00- „Miodowe lata” -  poi. 
serial komed 20.40 — „Slwer’ 
thriller USA. 20.50 -  Losowanie 
Lotto i Szczęśliwego Numerka.
22.40 -  Telewizyjne Biuro Śled­
cze. 23.10 -  Wyniki losowania 
Lotto. 23.15 -  Informacje i biznes 
informacje. 23.30-Prognoza po­
gody. 2335 -  Polityczne graffiti.
23.50 -  Bumerang 0.20 -  Super 
Express TV. 0.35 -  „Nikita” -  
ameryk. serial sensac. 1.30-Mu­
zyka na bis.
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Chłodno, ale sucho
Dziś na L itw ie zachm urzen ie v i < .. 

zmienne, bez opadów, mgta. W iatr \  v  
północny, 3-8 m/sek. Temperatura w
nocy od 0 d o  5 stopni mrozu, w dzień 7
4-9 stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów. Tempera­
tura w nocy 0 - 2, w dzień 4 - 6  stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni bez opadów. Temperatura 
w nocy 1-6 stopni mrozu, w dzień 2-7 stopni ciepła.

Wyniki losowania z dnia 
16 10 1999 
Nr 1226

01 03,05-13 19 20 27 28 3040; 
44 45 48 52 53 54 55 56 59 60

V\fyniki losowania z dnia 
16 10 1999 
Nr 318

0 8 1 0 1 5  2 4 ;2 9 '3 0 t  17 
:' 6  lic zb '- 2 3 7 0 0 &  U ,/ 5 + f  # 7 8 1 - 5 - 1 6 4  L t P  -

Wyniki losowania z dnia
10171999
Nr 184

69 33 5 4 10 5 0  51 45 30 7 3  39.57<42'35 7 2  70 14 25 Q5 
23 21 52 64 "12 1,9 38 6 7 03 01 29 59 46 34 09 56 65 49 

(c zte ry k ą ty)L -i'- , t „•
'  13 36 66 (lima), 28 63 16 (pfeekątne),
22 40 41 58;60Ł47-62 55 07.02 (cała ta b e la )^ . 

Wygrane: ..
cztery kąty -.£ li/ lin ia > 7 .L f , 

przekątńajr.27 Lt. gśmreęztota -755954 Lt: .

Nagrody dodatkowa’ .

Samochód 7^ ^ 0 1 5 8 8 , 6 ^ 4 ^ ' ^ ^ ^  l 
Z a p rp ls z e n i3 l% :g r 0 Iy s ^ ^

Skupujemy złom metali ko­
lorowych.

Vilnius, tel. 72-28-95. (od 
godz. 9.30 do godz. 17.00 w 
dniach pracy).

(Zam. 355)

W ynajmę jednopokojow e 
mieszkanie w Wilnie lub oko- 
licy.J

TeL 42-69-63.

RYBACY, TURYŚCI- 
POŚPIESZCIE SIĘ!

W yprzedaż łodzi „Nyrok- 
41” ze zniżką 20%.

Vilnius, tel. 26-21-05, 73- 
49-31 (godz. 10.00 -19.00).

(Zam. 372)

S przedajem y sosnowe 
drzwi filingowe. Przywozimy, 
montujemy, dajemy gwarancję.

Vilnius. te l. 23-95-66, 8- 
287-72609.

(Zam. 371)

Stale skupujemy utuczone 
konie.

Vilnius, tel. (8-22) 320-360, 
8-299-92554.

(Zam. 327)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Wlnius, tel 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

KURIER
W I L E Ń S K I

TRWA PRENUMERATA

W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c z t ;:  

Codzienne -  Indeks 0044
1 mies. 
19 Lt

2 mies. 
38 Lt

Codzienne dla Inwalidów I , II grupy, emerytów I m ieszkańców 
wsi - Indeks 0227

16 Lt 32 Lt

Sobotnie -  Indeks 0 17 2
3.90 Lt 7,80 Lt 

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad W illi" (co drugi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 7,80 Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i” m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., fluśros Vartq 9
“ Elephas", Olandii 3 13 Lt 26 Lt 

26 LtW  s zk o ła c h  13 Lt

Prenumerata dla czytelników  za  granicą
na 1 miesiąc- 1 6  USD

Konto bankowe: U e h n o s  taupomasis bankas, 
S o stlnis skyrlus 
PaśilaićiM klientii aptarnavimo poskyris, 
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , vallutln6 s-ta N r. 18710 0 60 9 9

C R
L i t e w s k i e  R a d i o  

z a p ra s z a  c o d zie n n ie  
o g o d z. 1 7  m in . 30 

do słuchania na fa la ch  F M - 1 0 5 ,1 M H z  
I falach średnich 6 1 Z  K H z  |
audycji w  ję zy ku  p o lsk im . ^
Życzymy dobrego odbioru!

Remontujemy, odnawiamy 
meble. Wyjeżdżamy poza mia­
sto.

Teł. 266-927, 42-11-21.
(Zam. 374)

. N apraw iam y lodów ki w 
Wilnie i rejonach.

Vilnius, teł. 72-15-40.
(Zam. 238)

Instalu jem y ogrzew anie i 
w odociąg, oferu jem y usługi 
hydrauliczne.

Tel. 8-288-49266.
(Zam. 38)

Tanio sprzedajem y części 
zam ienne do sam ochodów : 
Wołga, GAZ-53, „Moskwicz**, 
Łatvija, Łada.

Vilnius, tel. 33-56-16.
(Zam. 370)

VERSLO INFORMACIJA
FAKSEINFORMATORIUJE Vilniuje (22) 250707 

Kaune (27)798138  
INTERNETE httpyAatalogas.nkm.k

2001 vilnius, teł.: 227802,227925, 227203, 227925

Kalendarium
* Wtorek (19.X) jest 292 

dniem 1999 roku. Do 2000 
roku pozostało 73 dni.

* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Laury, Pa­

wła, Piotra, Ziemowita.
* Wschód Słońca - 6.54, 

zachód -17.12. Długość dnia 
10 godz. 18 min.

* Księżyc. Przed pełnią - 
od 17 października.

KURS W ALUT
Bank Litewski 
Oficjalny kurs

na 19 października 1999 r.
Relacja lita do walut obcych

'Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.
Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,3516
Dolar australijski 2,5768
100 tys. rubli
białoruskich 1,1594
Korona czeska -0,1174
Korona duńska 0;5853 -
Funt brytyjski ^ 6,6752
Krona estońska 0,2781 1
lOOjenówjapońskich 3,8077
Dolar kanadyjski 2,6873 ;
Łat łotewski 6,9930
Złoty polski 0,9796
Korona norweska 0,5200
Rubel rosyjski 0,1544
Korona szwedzka 0,4918
Frank szwajcarski 2,7397
100 tys. lir tureckich .0,8557
Griwna ukraińska 0,8743
100 forintów
węgierskich 1,6808
10 tys. rumuńskich lei 2,3931

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 flinta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej 
403399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki lińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Służyrhy radą w spra­
wach wykupu przez pań­
stwo i reprywatyzacji zie­
mi, lasów, zbiorników wod­
nych w powiecie wileńskim. 
Możemy kupić.

Vilnius, tel. 334576 w godz.
9.00-11.00 i 15.00-17.00; 429634, 
420492 -wieczorem.
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